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O S  A D M IN IS T R A C J I.
Wobec Ko&częccgo 'ię spraszany

T. prenumeratorów o rychłe odnowienie w.  
s^meraty, celem nniHniecia przemy w dostawie 
tzienrifti.

Prennmzrata Kwartalna wynosi na prowin- 
t toron, miesięcznie 2*70 b.

Prenumerata w aiejsen bez odnoszenia 2 
Kor., za odnoszenie dopłaca się 40 b.

Wszyscy nowo przystępujący prenumeratoro
w i  otrzymają za nadesłaniem 2t  bal. na por
to powieść „MW* GAMKOjł", a niOto począ

tek wychodzącej cbecnie powieści W. Collinsa: 
„Widmo zbrodni".

VL' / u r l a s z c z e n l e .

Sejm pruski, do którego odesłano pono
wnie przedłożenie o wywłaszczeniu z niozua- 
«zną poprawką Izby panów, w dn. 3 bm , jak 
doniósł wczoraj telegram  z Berlina, ustaw ę w 
ostatecznej formie uchwalił. Wilhelm i Bu
lów wraz z całą sforą hakatystycznych bandy
tów tryumfują. Rozbójniczy projekt antipols- 
ki, który przed kilku miesiącami wydawał się 
jeszcze meziszczalną, chorobliwą wizją obłą
kańców hakaty, przeszedł ostatecznie w obu 
Izbach p,-oskich Zarówno sejm pruski jak i 
Izba panów ugięły się pod pałką Bulowa. 
Faktem  jest bowiem, że w sejmie, a zwłaszcza 
w Izbie panów, ustawa o wywłaszczeniu, go
dząca w podstawę współczesnego ustroju, w 
prawo własności, me mi3ła wielu przekona
nych zwolenników. Ale rząd  pruski, aby do
konać tego barbarzyńskiego zamachu na Po
laków, umiał z pruskich cial ustawodawczych 
uczynić bierne narzędzie, narzucić im rolę pa
chołków, spełniających posłusznie rozkazy kli
ki rządowo - hakatystycznej! I sejm pruski i 
Izba panów zeszły do tej haniebnej roli! To 
też Wrlhelm i ks. Bulów tryumfują dziś nie 
tylko nad .,zwyciężonymi£- Polakami, alo i nad 
obu pruskiemi ciałami ustawodawczemi, któ
rym  narzucili swoją wolę i nad tym odłamem 
społeczeństwa niemieckiego, który protestuwał 
i protestuje przeciw dzikiemu gwałtowi.

Z tego jednak względu przeforsowanie 
przez rząd pruski ustawy wywłaszczającej, jest 
także groinem  ostrzeżeniem dla narodu n ie

mieckiego. W Prusach znikły ostatne iluzje 
konstytucyjne. Rządzi tam wszechwładnie i 
s mo wolnie klika zwyrodniałych dworaków. 
Wilhelm II wszedł na śliską drogę rządów d e
spotycznych, O y  spełeczeństwo niemieckie 
zrozumie, jakie grozi mu niebezpieczeństwo?

Miejmy nadzieję, że prędzej czy później, 
ale zrozumieć musi... Być może, iż właśnie 
ten ostatni tak barbarzyński gwałt przeciw Po
lakom stanie się dla uczciwej opinji niem iec
kiej wymownym dowudem, ża w Prusach rzą 
dzą nie ustawy, lecz samowola kliki, łamiącej 
gwarancje konstytucyjne i prawa Rzeszy. Dziś 
już można stwierdzić, że uchwalenie wywłasz
czenia wywołało w znacznym odłamie społe
czeństwa niemieckiego silny odruch oburzema- 
Prasa niemiecka, z wyjątkiem naturalnie orga. 
nów znajdujących się na żołdzie hakatystycz- 
no-rządowej kliki, protestuje przeciw wy własz- 
czeniu, widząc w tem nie tylko krzywdę Po
laków, ale i pogwałcenie podstawowych praw 
państwa. ..Czyż jest gorsze bankructwo — p i
sze „Frankfur. Ztg.“ — gorszy upadek, jak 
przejście do polityki gwałtu, do prawa wyjąt
kowego, która tylko przez złamanie konstytu- 
cyi i prawa Rzeszy można przeprowadzić, cho 
ciażby pan ministrr sprawiedliwości nie wiem 
jak się starał wynaleść formułę praw niczą, na
dającą mu pozory uzasadnienia?14

„Dzień 27 lutego 1908 roku — oświadcza 
„Gerrcanja“, organ katolickiego centrum, — po 
zostanie dniem nieszczęsnym w historji Izby 
panów i w historji Prus. Można toraz spokoj
nie z konstytucji artykuły, dotyczące rów noś
ci wobec prawa i nienaruszalność własności 
prywatnej, wykreślić, bo jako podstawowe za
sady straciły już całą swoją wartość. A teraz 
nieszczęście, które się stao, niechaj swoją drogą 
idzie.

Nawet nieprzychylny dla Polaków berliń
ski „Tageblab twierdzi, że „zwycięstwo" ks. 
Biilowa „zemści się srogo * w przyszłości.

Inaczej być nie może. ,,Nieszczęście, któ
re się stało pój;’: swoją drogą11 i tych, któ
rzy w XX wieku zainaugurowali politykę dzi
kich łupieżców starożytnego świata, musi za
prowadzić tam, dokąd doszli ich poprzednicy. 
Zgotuje iu  zwykły los tyranów i ciemiężycieli.

Treść ustawy o w yw łaszczeni.
Ostatecznie przyjęta przez pruski Sejm 

Izbę ustawa o wywłaszczeniu przedstawia się 
w głównych zarysach jak następuje:

Fundusz przyznany rządowi podnosi się 
o 200 miijonówT marek (pierwotny projekt prze
widywał 300 miljonów), z czego 75 miljonów 
ma być przeznaczonych na regulowanie go
spodarstw włościańskich. Osiedlanie samodziel
nych robotniKów niemieckich na znaczniejszych 
włościach rentowych i na większych m ająt

kach ziemskich należy popierać za pomocą 
premjów. Rząd otrzyma fundusz w sumie 
50 miljonów, aby nabywał większe majątki 
ziemskie i sprzedawał je następnie w całości 
jako włości rentowe. Na takich włościach na
leży w jaknajwiększych rozmiarach osiedlać 
samodzielnych ziemskich robohrków rolnych 
na osadach rentowych Do komisji wykouy- 
wuiącej należeć ma dwóch członków, z któ
rych każdy ma być mianowany na podstawie, 
obejmującej co najmniej trzy nazwiska listy, 
przedstawionej przez izby rolnicze: poznańską 
i zachodmo-pruską. Celem zabezpieczenia za
grożonej niemczyzny, przyznane hędzie pań
stwu dla zaokrąglenia i wzmocnienia istnieją
cych już grup kolonii w powiatach (rząd hi4 
podał jeszcze nazw powiatów) — prawo wy
właszczenia takich gruntów, które niezbędne 
są do osiągnięcia tego celu.

Wywłaszczanie obejmuje także ruchomości. 
Na żądanie właściciela mogą być wyłączone 
z wywłaszczenia ruchomości niekoniecznie po
trzebne do gospodarstwa na wywłaszczonych 
gruntach, oraz stada zarodowe. Przy gruntach 
zamieszkanych komisja kolonizacyjna obowią
zana jest przyznać dotychczasowemu właścicie
lowi term:n do opuszczenia domu mieszkal
nego, wynoszący co najmniej trzy miesiące. 
Przyznany w par 1 prawa z 1902-go r. rzą
dowi fundusz podnosi się o 25 milionów. 
Obszar, przeznaczony na wywłaszczenie, nie 
ma przekraczać 70 000 hektarów.

W ten sposób ustawą stanie się projekt 
Izby posłów. Ograniczenia, które pierwotnie 
proponowała komisja Izby panów (wyłączenie 
niająlków posiadanych lat 10), oraz późniejszy, 
kompromisowy niejako wniosek W edela-Pies- 
dorfa, aby wyłączyć od wywłaszczenia Dosia- 
dlości, zostające w jednych ręku lat 22—upa- 
d ’y. Uchwalono tylko nieznaczne ogranicze
nia cn do dóbr kościelnych.

W ybory lw ow skie.

W ybory sejmowe we Lwowie odbiją się 
żywem echem w całym kraju i wvwołają z De- 
wnością przykre następstwa w polityce U mi 
demokratycznej. Odbyły się one pod haftem  
zaciętej walki między poszczególnemi gr upa
mi Umi i zaoslrzyły te naturalne, programo
we antagonizmy, jakie między składowemi czę
ściami tejże Unii istniały już w chwili jej po
wstania. N idto, co najważniejsze, doprowa
dziły do niepotrzebnych, niesłychanie przy
krych polemik osobistych i do takiego rozją
trzenia prasy demokratycznej, że wprost nie- 
podobnom wydaje się da^ze wspólne postępo
wanie frakcji demokratycznych zwłaszcza w 
Kole polskiem w Wiedniu.

W ybory lwowskie były odosobnione w 
sw^m charaKterzb prawdziwej w a l k i  wybór 
eze j; po części nawet w dosłownem znacze
niu tego wyrazu. Wybory wiejskie odbyły się 
bowiem bez poważniejszych starć stronnictw, 
a juź nie zdarzył się ani jeden wypadek b ó j -  
k i, tak nieodzownej dawniej przy każdyrn wy
borze do sejmu lub do parlam entu. Również 
w miastach galicyjskich ruch wyborczy nie wy-
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kazał zbytniego zacietrzewienia stronnictw, w 
niiastai-h jak np. w Tarnowie, Rzeszowie, Ja 
rosławiu, Tarnopolu, Erzezanach, Stryju i Bro
dach kandydaci demokratyczni przeszli jedno
głośnie lub olbrzyrńą większością bez powa
żnej opozycji. Zato Lwów przedstawiał przez 
kilkanaście dni widok niezwykły, o ile z pra
sy lwowskiej można było wnioskować o nastro 
ju  wyborco w. W rzała tam  walką izekomo o 
ideały, o programy, o zasady, a prowadzono ją 
przy pomocy inwektyw i napaści osobistych, 
sapały się kalumnie, wreszcie sięgnięto do naj 
dosadniejszych argumentów: do pięści i re 
wolweru. I  o cóż poszło lwowskim demokra 
cjum ? Stanowczo nie o programy, ani idee, 
bo tych w czas e przedwyborczym nawet nie 
wspominano. Zresztą czy można mówić o ja 
kimś programie koalicji złożonej z mieszczań
stwa lwowskiego, postępowej demokracji, lu
dowców i socjalistów 2 Czy można mówić o 
walce zasad, gdy na zgromadzeniach wytwór
czych słyszało się tylko wypominanie rzeczy 
wistych i urojonych błędów, nielojalności i nie- 
szczerości kontrkandydatów ? Czy pn. gram de 
mokracji zwalczyć można np zarzuceniem p. 
Małachowskiemu, że używał biletów w zytuwych 
z tytułem prezydenta Lwowa, gdy już tego u 
rzędu nie piastował, lub sarkastycznem przy
pomnieniem mu pisania autoreklam lub czemś 
podubnem ?

Sm utne to bardzo, ale w imię prawdy 
stwierdzić należy, że jeszcze żadne miasto gai. 
me dało tak gorszącego przykładu osob -manda 
towej walki wyborczej, jak stolica kraju w os 
M nich  dniach kilkunastu. Była to najbrzyd
sza, nieosłonięta gonitwa za krzesłami poseł 
skiemi, bez jakiegokolwiek podkładu progra
mowego.

W  walce tej w s z y s t k i e  stronnictwa 
używały j e d n a k i e j  broni, wszystkie też po 
noszą odpowiedzialność

Charakterystyczni m d 'a stosunków lwow- 
skich jest fakt, że na sześć mandatów lwow
skich wszystkie strunniclwa uznały dwa z nich 
za przeznaczone z góry‘pewnym osobom. Pre 
zydent Ciuchciński był na wszystkich listach, 
w ozem niema nic dziwnego. Drugim takim 
opatrznościowym predestynowanym z góry na 
reprezentanta Lwowa w sejm ie był... żyd, al
bo (jak kto woli) ..Polak mojżeszowego wyzna 
nia“ dr. Lowenstein. Jego nie pytano o pro
gram, o zasady i tym podobne drobiazgi, nie 
kwestjonowano w niczem jego o s o b i s t e g o  
prawa reprezentowania stoucy kraju ,,Polaków 
-żydów “ jest w« Lwowie więcej, wiciu z nich 
chętnie przyjęłoby „ciężar" poselski na siebie, 
atoli jakaś niewidoma opatrzność galicyjska za 
decydowała nieodwołalnie, że dr. Lówenstein

47) Jerzy Ohneł.

Osfałnia miłość.
Jednakże morze ją zachwyciło. Po dwóch 

dniach widząc, że panna Andrimont zachowała 
zupełną swobodę postępowania i, nie narzucając 
»ię sąsiadom, o ile można tylko przebywała u 
ziebie, Angielka odzyskała spokój, a nawet po
godziła się z tern, że furtka łączy icb ogródek 
z ogrodem wi.li de Fontenay.

Firmont dowcipniś powziął sympatyę dla 
tej brzydkiej kol .ety i przybrał rolę jej wiel
biciela. Paweł de Crayant, śmiejąc się, powie
dział Łucyi:

— To bardzo niebezpieczne, bo może skoń- 
ezyó się porwaniem.

— Tak — odpowiedziało dziewczę — Griffith 
porwie pana Firmont i przyniesie go pod pa- 
ebą do muie, ażebym go ukarała za to, że jej 
dokucza.

Pomiędzy baronem Crayant i panną Andri
mont zawiązała się pewna poufałość, która 
niepokoiła Armanda.

Przed odjazdem do Deana ille, Łucya kil
kakrotnie znajdowała Nę na obiedzie w pałacu 
Fontenay‘ów. Hrabina pragnęła, aby dziewczę 
poznało familię. Państwo Beaulieu, Prefont i 
Champroy chętnie zawiązał1 znajumośó z m'o- 
dem dziewczęciem, które, jak dowiedziano się, 
było bogate, a wyjlądało zachwycająco. Baron 
Paweł należał do liczby zaproszonych, a mar
grabia de Yillenoisy dotrzymywał towarzystwa 
gospodyni domn.

Dla Łucyi w.eczór ten był rozstrzygającym. 
Podobała sie nietylko tym, którzy nie mieli 
najmniejszej skłonności do okazania jej sympatyi, 
*le nawet temu, który był przywołany, aby 
wydaó o niej wyrok w najwyższe] instancyi.

może za zczyt posłowania uczynić tylko wy
borcom  Lwowa.

Sam naw et kandydat uwierzył w to fatum  
i pcddrl mu się z rezygnacją... Sm utna to so
lidarność wyborców lwowskich. Głosowano 
na jednej liście na Lówensteina, prof. Rydy
giera i Hudeca. Oczywisty tó dowód „zasad" 
wyborców lwowskich. Ma czas bowiem osta
tnich wyborów przyjęły wszystkie stionniclwa 
jako jedną, wygodną zasad ę : brak wszelkich 
zasad.

Kandydatura prezesa Koła nie spotkała sJę 
z sol.aarnein poparciem przez wszystkie grupy 
Demokracja wystąpiła przeciw demokratyczne 
uiu prezesowi. Zwłaszcza ludowcy w. spo&oń 
dotąd mepraktykowany ujadali w „Kurjcrze 
lwowskim'4 na dra Gląbińsk ego. Gzy takie ma 
być preiudyuin iłu wstąpienia ‘eh do Koła poi 
skiego? Dawniejsi prezesi Koła nie występował 
na zgromadzeniach, nie składali sprawozdań pu 
biicznych uchodziło za nietykalnych, niezależnych 
nawet cd opinii publicznej. Demokratyczny pre 
zes dla lego właśnie, że używa demokratycznej 
metody postępowań a, że nie zamknął się dla 
wyborców, aie na zgromadzen'ach wypowiada 
swój program, jest zwalczanym namiętnie i to 
nieszlachetnie z partyjnego stanowiska Gzy to 
dowód „dojrzałości", o jakiej pisze „Przegląd4"?

Zupełną już niepodzianką był napad socya 
1 stów na dra Battaglię. Był on tylko praktycz 
nem zastosowaniem tej polemiki, jaką już uprą 
wiała prasa lwowska. Napaść paszkwilem, ka 
lumnią, a palką lub rewolwerem to wszyslko je 
dno. Socyaiiści są tylko w'ęcej praktyczniejsi i 
odważniejsi. Dowód ohoćbv w tern, że w 
kilkunastu ludzi napadli na trzech. Gdyby 
zwolennicy innych stronnictw chcieli tak szybko 
zismsowywać teoryę dziennikarską w praktyce, 
wymordowanoby wszystkich kandydatów. Oca 
lałaby meże tylko p Dulębianka. Rzeczywiście 
socyaltści są zawsze najbonlsekwentnie.iisi we 
Lwowie. Jak  bić, to bić! ,1

Ostatecznie wyszli z urny trzej narodowi 
demokraci (dr Głąb ński., dr Adam i dr B atta 
glia) prezydent Ciuchciński i demokrata dr Ru 
towski > dr Loewenstein.

t'dz‘ał wyborców by! mały. Zniechęcenie 
i niesmak cgólne. W Unii rozdwojenie Zawiści 
osobiste zwiększone. Tak sie 'zakolńczyła ta 
wyborcza batalia, w której przed«tawie:ple kilku 
narodów Grek. German, wloeh Battaglia, Neu 
mann, niem/cc i Adam (prawdopodobnie Polak) 
brali udział. Nawet kobiety weszły w szranki

Stary dyplomata, oczarowany mniej jeszcze 
wdziękiem panny Andrimont mż jej wytworną 
prostotą, rozmawiał z nią więcej, aniżeli godzi
nę o najrozmaitszych przedmiotach, jak profe
sor egzaminujący ucznia, i nie znalazł w jej 
odpowiedziach ani jednego zdania, podlegające
go krytyce: we wszystkiem uwidoczniało się 
wykształceme, zdrowy sąd o rzeczach i szcze
rość. Po ukończeniu tego prawdziwego badania, 
lirabina przywołała margrabiego, chcąc pozaaó 
jego opinię:

— W trzech słowach — rzekła — powiedz 
mi pan, jak ją znajdujesz?

— To doskonałość — odrzekł — ale tern 
bardziej należy się o nią obawiać.$

— O1 nR lękam się niczego z jej strony!— 
zawołała pani de Fontenay z uniesieniem.

— Z jej strony zapewne... Ale daję pani 
radę: wydaj ją za mąż.

Końcem wachlarza Mina wskazała marg
rabiemu na Łucję, siedzącą po drugiej stronie 
na kozetce i nachylonego ku niej Pawła de Cra
yant. Rozmawiali z sobą bardzo żywi, zapom
niawszy o wszystkiem co ich otaczało... Baron 
jako paryżanin doświadczony, spróbowawszy roz
mowy z p.ękną kuzynką w dwóch czy trzech 
przedmiotach, wreszcie natrafił na temat, który 
mu pozwolił na swobodniejszą pogawędkę. Przed 
dwoma łaty odbył drugą podróż po Ameryce, 
podczas której puznał nieźle Kanadę Na te 
słowa magiczne, wyrzeczone przez niego, dziew
czę, rozmawiające z pewną etykietalną grzecz
nością, przekształciło się nagle w osobę, pełną 
życia i tak ożywioną iż widocznem było, jak 
wielką przyjemność sprawiała jej rozmowa.

Margrabia, którego uwanę zwróciła pani de 
Fontenay na tę zażyłość, rzekł:

— Tak, nikt nie móże bardziej się jej po
dobać od tego pięknego chłopca. Wszystko idzie 
dobrze, wszystko więc możnaby pozostawić wła
snemu biegowi.

Itdareuiiios? w pderjbatjn.

Jak wiadomo z telegram w, one. d j ‘ stra
cono w Petersburgu 7 u c  'estódtów św'ei© 
wvkrytego spisku, a trzech mazano na 15 1*- 
tnie ciężkie roboty. O spisku tym i rozprawia 
sądowej podaje obecnie bliż.ze szczego ko
munikat urzędowej Ajencji Petersburskiej. Wa 
dłrg tego komunikatu, partja socjalistów'' re
wolucjonistów postanowiła w ostatnich cza
sach dokonać zabójstwa wielkiego księcia Mi
kołaja Mikołajew’cza, ministra sprawiedliwoś
ci, Szczegłuwdowa i kilku innych przedstawi
cieli wyższej władzy rządowej. Wykonanie tycfit 
zamachów włożono na organizację „lotnego 
oddziału bojowego okręgu północnego", Człon- 
wie Lego „oddzia'u“ dokonywali wywiadów w  
pobliżu pałacu Mikołaja Mikołajewicza i gma
chu ministerjum sprawiedliwości, przyczem w 
dniu 19 Jutego trzech z nich zajęło stanowis
ka w pobliżu ministerjum sprawiedliwości, o- 
czekując na wyjście Szczegłowituwa, który 
przecież, uprzedzony o giużącem mu niebez
pieczeństwie, te oź dnia nie wychodził.

Nazajutrz, dnia 20 lutego, członkowie od- 
działu lotnego znowu pojawili się w ukoiicy 
tych domów Z tego powudu przystąpiono da 
aresztowania osób zauważonych przez doiąór, 

przyczem w rożnych punktach stolicy, a główni* 
na ulicach sąsiednich, aresztowana zostali rc| et* 
ezau/.n Lew Biniegub, włościanm Aleksander 
Smirnow, osoba, która nazwała się Mario CaJwua? 
włośc-ianka Anna Bapustin, córka podpułncwni 
ka Lidya Struye, Sergi usz Baranów i n^znana 
pod pseudonimem „Kisła," < zostali powie sizeni, 

oraz córka porucznika W iera Janczewska, te< h 
nik Piotr Konstantinow i student ua.w. petersh 
Nikołajew (skazani na 15 la t robót ciężkich).

Podi-zas badania policyjnego, Konstantinow 
i ,Kł™ia" zeznali, że ruchomy oddz ał bojowi 
miał na celu zabójstwo w. ks. M kołaja Mikołaja 
wieża i m! n istra  Szczegłowitow.a; plan tych za 
bójstw omawiali uczestnicy w mieszkamm Jan  
czewsk'ej i tam chwilowo przechowywano bom 
by, dostarczone z Finlaudji. „Kisia" prócz tego 
zeznała, że d 19 lutego zami erzała zabić ministra 
sprawiedliwości z p stoletu, ale nie wykonała 
teno zam iaru ponieważ dc karety m 'n istra wsi* 
dły zamiast ministra, jakieś damy

Opracowawszy wspólne plan działaćia,
oskarżeni w cl. 19 i 20 lutego przybyli na miejsce 
zamierzonych zabójstw o takiej porze, w jak.'ej 
i wielki książę i r.iij; /lor  rzeczywiści* 
mogli się znajdować w bezpośredniej Llizkoś&L 
Siniegub, Calyino i Rapusdnowa byli uzbrojeni 
w przyrządy wybuchowe, Struve Łaś, Sir,rn,ow

— W  potrzebie nawet pomogę — dodała 
hrabina z oznaką żywej radości, bo horyzont 
przed nią coraz się bardziej wypogadzał — ja
dziemy za kilka dni do Deauyille, zaproszę Pa
wła. Reszty dokona miłośó.

Milośó uczyniła, co mogła, lecz rozpłomie
niła tjdko pana de Crayant. Łucja pozostała 
całkiem spokojną. Ukazywała mu przyjaźń, lu -• 
biła z nim rozmawiać, jeździć konno, lecz mi
łości nie było w niej wcale.

Jedakże niepokoiło to Armanda.
Umysł hrabiego od trzech miesięcy prze

szedł kolejno przez różne stany Po wypadkach 
które towarzyszyły odkryciu panny Andrimoi- 
przez żonę, Armand doznał pewnego ukojenia. 
Dręczony przez pół roku potrzebą ukrywania^ 
męczony poczuciem winy, hrabia uczuł się naj
pierw bardzo szczęśliwy, kiedy położenie wyja
śniało się. Musiał sobie przynać, że ma szczęśli
wą gwiazdę.

— Lecz charakter ludzki nie może zado
wolić się długo stanem bez zm any. Po upły
wie tygodnia czuł, że mu brakuje Łucyi.

Pewnego dnia, kiedy pojechał do lasku o -  
koło godziny dziesiątej zrana, dla wypróbowa
nia pary koni zaprzęgowych, które zamierzał 
kupić i zjechał umyślnie z drogi, obranej p rzer 
powozy, ażeby bez przeszkód ocenić należyci*, 
bieg końi, nagle, gdy pędziły kłu. i, napotkał 
dwie panie, przechadzające się pieszo.

Niższa podniosła głowę i Armand poznał 
Lucyę. Uśmiechnęła się doń i ręką skinęła, 
aby się zatrzymał. Czemprędzej osadził koni* 
tak gwałtownie, że o mało co nie upadły w 
tył Ze wzruszenia zbladł, a serce bilo mu tak 
mocno, jakby miało pęknąć. Machinalni* zdjął 
kapelusz i patzył na młode dziewcz|.

, ( C i ą g  d c t Ł z y  n a s t ą p i . )
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Baranów ł „Kis>a“ mieli przy sobie rewolwer*, 
■le dokonać zamiarów nie zdołali z powodu nie 
aależnyeb od nich okol ozności, gdyż w d l'J 
Intego minister Szczegkrwilow n'e w yszli z 
»ip.«zkania będąc uprzedzony o niebczp1 eczi ó 
*twie, nazajm rz zaś oskarżeni zostali aresztowani 
praed dokonaniem eaimaehu.

Sprawty wszyslk ch wyżej wymien:onycb 
ą*ób oddano petersbursk emu sądowi wojenne 
mu  okręgowemu, co do okadzenia winnych we 
tfng  prawa ezasn wojennego. Na rozprawie 
•r ta r z e n i zaprzeczyli, jakoby zamierzali zab ć 
wielkiego księC' a, naiom iact przyznali się do za 
•łersonego zamachu na ministra .Szczeglowitowa.

KRONIKA.
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!
Kraków dnia 5 marca 1908 r.

— K alendarzyk -o r f c ie ln y :  Dziś we czwar 
lek G-rasyma papieża. Przeniesienie św. Wacława; w 
piątek Cierń Korony Pana Je  usa i Kolety panny.

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód s/oń- 
• •  rozpuczął się dziś o godz. 6 minut 16; zachód przy
pada o godz. 5. min. 27 długość dnia godz. 11. min 11

Kalendarzyk czwartowy.
Dziś, dn. 5 marca:

T e a t r  m i e j s k i :  „Źródełko.44
O d c z y t y :  „Konwencja haska w sprawach 

rołw nd wych i separacyjnych z dnia 12 czer
wca 19 1 ‘ prof. dr. M. Rostworowski, starań. 
To w prawn.

»Ostatni Jagiellonowie® dr. Lud. Kolanko- 
wski o godz. 6 wieczorem, w auli szkcły re 
alnej.

„W arunki ekonomiczne współżycia ziem 
polskich® dr. Gulińska w sali Zjedn. o godz. 8 
wierz

T o  w. W  z aj. U b e z p .  Zgromadź, wybor
ców wiel. własn. o g. 4 po poł.

P o s i e d z e n i e  Rady miejskiej o godz 5 
po poł.

T o w. t e c h n .  W alne Zgrom, o godz. 7ej 
wiecz.

T e a t r  K i n e t o n :  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d ison :p rzedstaw ien iek inem ato - 
g rsficn e .

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul. Floryań- 
■kiej) Meksyk.

— Z MUZEUM NARODOWEGO. W  ciąga 
r. 1907 zwieaziło Muzeum Narodowe 42.695 
osób, a więc o 500 osób więcej, aniżeli w r. 
1906.

Statystyka ta, opaita jest na sprzedanych 
biletach wstępu. W porównaniu z frekwencja 
lat poprzednich, a ch' ćby nawet w czasach 
reorganizacji np. w r. 1901 i 1902 (25.826 osób) 
frekwencja obecna wzrosła prawie w dwójna
sób. Dowodzi to, że zainteresowanie się sztuką 
dawną i nową, obejmuje coraz s/ersze war
stwy społeczeństwa, a tem sam em  instytucja 
staje się coraz to więcej żywotną.

72) Jan Okwietk.i.

PRZED BURZĄ.

ROZDZIAŁ XIX.

Zygmunta sprawy społeczne zajmowały 
mało. O ile myślał poważnie, co mu się czę
ściej zdarzało, niżby przypuszczać mogli po
stronni spektatorowie je go próżniaczego życia 
lat ostatnich, wolał się przenosić w abstrakcję. 
Jak Się chętnie wyiazał, lubił piękno i praw
dę: piękna szukał w przyrodzie lub sztuce i 
trafnie umiał je  odnajdywać zarówno w dob
rym obrazie lub rzeźbie, jak  w zwykłym nie
raz widoku wiejskim lub niepozornej na pierw 
szy rzut oka osobie.

Pogoń jego za prawdą przedstawiała więk
sze trudności; w metafizyce jej nie szukał, po 
krótkich bowiem studjach przekonał się, że 
jeso słowiański umysł ginął w zbyt ścisłych, 
często naciąganych wywi dach. Z drugiej stro
ny, był zanadto obojęmym na rzeczy wiary, 
aby w jej dogmatach odnaleść tundament, na

— WIECZÓR P I E Ś N I ,  urządzony stara
niem „Chóru akad “ dn. 18 marca r. b. w sa 
lach Sta "ego teatru, zapowiada się doskonale; 
współudział przyjęła p. Wanda Ib-ndrichówna 
art. opery lwów. Zarząd Chóru akad uprosił 
niektórych kompozytorów o pieśni dotąd me- 
drukowane tak, że p. W. Hendrichówna bę
dzie śpiewać pieśni przeważnie pozostające w 
rękopisie. K oncert budzi wielkie zaintereso
wanie w szerokich kołach muzykalnych na
szego miasta

Bilety po 4, 3, 2 i 1 kor., sprzedaje księ
garnia S. A. Krzyżanowskiego.

— WIECZÓR TARASIEWICZA. Akad. ko
mitet dla sprowadzenia zwłok Jul. Słowackiego 
komunikuje nam:

W odpowiedzi na liczne zapytania zazna
czamy, że koncert p. Michała T a r a s i e w i c z a  
zapowiedziany na niedzielę 8 marca rb. w Sal i  
S tarego  teatru stanowczo powtórzonym nie bę
dzie i że będzie to jedyny występ znakomite
go artysty w Krakowie, w bież. roku.

Pozostałe bilety nabywać można w księg. 
S. A. Krzyżanowskiego tylko do soboty włą
cznie, w niedzielę zaś wydawane będą bilety 
w kasie Starego teatru przez cały dzień, ud 
godz. 9-tej rano, aż do rozpoczęcia przedsta
wienia.

— PROGRAM WIECZORUM.TRASIEWI- 
CZA, wypełniony wyłącznie utworami Słowa- 
wackiego, budzi żvwe zai iteresowanie w mie
ście, ze względu na osobę koncertanta, niepo 
równanego interpretatora arcydzieł tego Poe
ty. Tarasiewicz wypowie: „Kochany Poeto R u
in" (wstęp do Baladyny), „Mazepa" Akt I ls c e  
na 6 — 12, , Śmierć Hatfy“ z Ojca zadżumio- 
iijCh, „Pogrzeb kapuana M,“, „List do Matki" 
„Kordjan na Mont Elanc", „W  Szwajcarji", „W 
pamiętniku Zofii", „Mój Testament". Nadto o- 
depra orkiestra 13 p. p. pod kierunkiem dyr. 
J. N. Hocka Moniuszki „Bajka" i „Polonez As- 
dur". Będzie to jedyny w b. r. występ znako
mitego artysty w Krakowie, publiczność sko
rzysta więc zapewne, aby usłyszeć swego u- 
lubieńca. Bilety sprzedaje księgarnia S. A. 
Krzyżanowskiego.

TOW. dla POPIERANIA NAUKI rOL- 
SKIEJ wydało sprawozdanie za rok ubiegły. 
Wynika zeń, że towarzystwo to rozwija się z 
rokiem każdym, a działanie swe rozciąga na 
całą ziemię polską. Członków liczy Tow. obec
nie ogółem 1062.

Pod koniec r. 1907 pokaźny zastęp człon
ków Uniwersytetu i Biblioteki uniwersyteckiej 
we Lwowia zgłosił — w liczbie kilkudziesięciu 
— swojo przystąpienie od r. 1908. co oczywi 
ście wpłynie dodatnio na podwyższenie liczby 
członków w roku następnym.

W  roku sprawozdawczym otrzymało Tow. 
subwencje: od Ministerstwa Oświaty w Wied
niu 1.200 kor., Sejmu krajowego 1000 Kor., 
Reprezentacji im. Lwowa 5C0 kor., Zajządu To
warzystwa kredytowego ziem. we Lwowie 200 
kor.

Obrót kasowy w roku z. wykazał w do
chodach 9672 kor. 81 h„ z czego po strąceniu 
kwoty 1030 kor., jako dochodów funduszu za
kładowego, tudzież kwoty 9J kor. 2 i hal., ja 
ko dochodów funduszu bibliotecznego, pozo
staje suma 8548 kor. 39 hal., jako fundusz o- 
brotowy.

którymby się mógł oprzeć. Zygmunt prawdo
podobnie mógłby wierzyć, ale przerwawszy w 
młodości wszelkie zbliżenia do wiary, oddaliw
szy się od ołtarzy, odwykł jednocześnie od 
potrzeby wierzenia. Jeśli go pociągały jeszcze 
niektóre strony kultu, to głównie z punktu 
widzenia estetycznego: piękno ich cenił, nie 
zdając sobie sprawy z całego fałszu, zaw arte
go w jego ulubionej formule: „piękno i praw
da są tyl o dwoma stronami jednej i tej sa
mej istoty14.

Jeśli niekiedy zapuszczał się w dziedzinę 
filozofii, to lubił zaczepić o Kanta; jednakże 
jego idealizm był bardziejswojski, mniej su ;hy, 
mniej budowany; absolut u niego nie różnił 
się zasadniczo od chrześciańskiego bóstwa i 
wspólne pożycie tych dwóch odrębnych pojęć 
nie mąciło jego pozornej umysłowej równo
wagi. Zresztą w filozofii, jak we wszystkiem, 
bvł dyletantem i, co za tem idzie, eklektjkiera 
Schopenhauer częstokroć go pociągał swoim 
paradoksalnym pessvmizmem, w którym, pra
wem konstrastu, odnajdywał względny hart 
swojej niezepsutej słowiańskiej natury. Niet- 
zche pociągał £0 stroną artystyczną swoich do
wodzeń; całokształt jego doktryny był mu zna
nym tylko pobieżnie i zupełnie obojętnym. 
Zresztą cały pokarm duchowy, jaki czerpał z

Miarą sze rszego  zainteresowania się spra
wami Towarzystwa, tudzież zaufania, jakie ono 
sobie zd 'bywa, są pewne warunkowe na jego 
rzec? przekazy majątku innych stowarzyszeń 
na wypadek ich rozwiązania jakie w ciągu ro
ku sprawozdawczego poczyniono.

Inwentarze Tow. wykazują dotąd ogółem: 
w książkach: 17001 numerów, 23243 tomów, w 
atlasach i mapach 70 urów, w nutach 28 mów, 
w rękopisach 15 nrów, w rycinach i sztychach 
71 nrów, w monetach i medalach 281 nrów, w 
przedmiotach muzealnych 5 nrów.

Pragnąc przyspie zyć zgromadzenia kapi
tałów na założenie bibliotek, uchwalił W idział 
udać się z osobistą prośbą do prezydentów 
większych miast prowincjonalnych Galicji, aże
by ujęli w swe ręce akcję na miejscu celem 
zgromadzenia potrzebnych funduszów, i prze
słał im obszerniejsze pismo omawiające zaiów- 
no doniosłość sprawy, jako też środki i sposo
by, za pomocą których myśl ta dałaby się u- 
rzeczywistnić.

— ODCZYT. Slnrarrem Towarzystwa praw
w n/czego odbędzie - •* w najbi-ż zy pdC >k I. j 
6 bm o godzinie 6 w i rezon n w saii u u t > lec 
kipj (id« zvt prof Mn-lia n He •. worow* k'ego pt.
. K. nwencia Haska w spmwarh rozwodowych i 
Separacyjny eh z 12 czerwca 1902."

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W  »Ojcu‘ 
Stnndberga, grają pp.: Wysocka, W olska, 
Czechowska J., Sosnowski. Andruszewski, Miar 
czyński, Szymborski i Jejde. Próby na ukoń
czeniu.

— WYSTAWA PRAC uczestników IX kra
jowego kursu majsterskiego dla szewców w 
Krakowie będzie otwartą w niedzielę dn 8-go 
bm od godz. 10 rano do 5 po poł., w lokalu 
kursu, znajdującym się w Muzeum przem., ul. 
Franciszkańska 4. W stęp wolny.

— W  ELEUTERJI w niedzielę dn. 8 bm. 
„Żywy dziennik44 o zabarwieniu humorystycz
nym, poprzedzi referat p. Miecz, zielenkiewi- 
eza p. t. „Ból." — Początek o godz. 7 wiecz. 
wstęp dla wszystkich wolny.

— OZDOBA KOŚCIOŁA MARIACKIEGO. 
Przed pięciu laty, przy rozpoczęciu restauracji 
wvsokiej wieży marjackiej, postawiono pod nią 
od strony ulicy Florjańskiej budę drewnianą, 
jako skład materjałów budowlanych. R estaura
cję ukończono przed dwoma laty — buda ied- 
nak stoi nadal, a służąc za tablicę ogłoszenio- 
«ą szpeci świątynię. Należy domagać się na
tychmiastowego usunięcia tej wstrętnej budy, 
j e ż e l i  bowiem jeszcze >akiś czas postoi, goto
wi znaleźć się „konserwatorzy44, występujący 
z twierdzeniem, że jest ona pięknym zabytkiem, 
z 1903 r„ że zatem zachować ją należy.

— PODZIĘKOWANIE. Dochód z wieczorku 
tanecznego urządzonego w dniu 17 lutego b. 
r przez c. k. funkcjonarjuszów straży cywil- 
no-policyjnej, wynosi po strąceniu wydatków, 
1227 kor. 51 hal., z której to kwoty wypłaco
no wdowom i sierotom 520 kor., resztę zaś 
złożono do kasy na fundusz zakładowy.

Wszystkim ofiarodawcom, oraz tym, któ
rzy przyczynili się do uświetnienia tego wie
czorku, składamy na tej drodze serdeczne po
dziękowanie.
Bronisław Karcz, Feliks Herman.

bardzo wielkiego oczytania, służył mu prędzej 
do umysłowej żonglerki, niż do urobienia trwa
łych. zasadniczych pojęć.

Zygmunt więc szukał prawdy po swojemu, 
nie mogąc jej znaleść, zaintrygowany nią po 
dyletancku, sceptyczny z przyzwyczajenia, bier
ny w dochodzeniu, jak był biernym w całem 
swoim życiu.

Taki umysł nie mógł się zajmować kon
sekwentnie polityką. Arena życia społecznego 
mogła go nawet zaciekawiać niejednokrotnie, 
ale, przechodząc od interesującego go w da
nej chwili konkretnego wypadku do uogólniają
cej teorji, przyznawał trochę racji wszystkim 
szkołom i wszystkim obozom. Gdyby się mo 
ze zbliżył czynnie do ruchu, byłby się skłonił 
w tę lub ową stronę; dotychczas jednak był 
systematycznie odsuwany od pracy społecznej^ 
a sam miał w sobie za mało energii, zeby się 
wziąść do niej wbrew i pomimo najbliższych. 
Czytywał więc z równą uwagą „Kraj® i „Prze
gląd W szechpolski44, przyznawał słuszność raz 
ugodowcom, to znów wszecbpolakom i zaró
wno oburzał się na oba te  stronnictwa, kiedy 
w zapamiętaniu watei partyjnej przeciągnęły 
strunkę w jego mniemaniu.

(Ciąg dalszy nastąpi.)! i
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— DEPTAK KRAKOWSKI. Ce!em ochro
ny pięknego deptaku na Błoniach, Magistrat 
umieścił tam dwie tablice z napisami: ,D n ga 
dla pieszych4'. Ostrzeżenie: „Zakazuje się na 
tej drodze pod «arą: jazdy konnej, wozami, 
samochodami, rowerami, przechodu zwartych 
oddziałów wojska, chodzenia lub paszenia by
dła po skarpach i rowach, oraz wszelkiego u- 
szWadzania urządzeń dr- gowych. Zaiząd mia- 
s ta“.

Magistrat został spowodowany do uwidacz
niania surowego ostrzeżenia, znajdują się bo
wiem u nas jednostki, lekceważące wszelkie 
przepisy, zalecające opiekę publiczności, nad 
drogami, ogrodami i zakładami publicznymi.

I tak z końcem miesiąca stycznia d . r. 
zdarzył się na deptaku następujący wypadek: 
Dróżnik, pilnujący drogi J-ikób Chrustek, ujrzał 
jakiegoś młodzieńi a galopującego konno po 
deptaku. Na trzykrotne grzeczne upomnienie 
ze strony strażnika, młodzieniec ów nietylko 
nie usłuchał, ale najechał na niego, wspiąwszy 
konia, a nadto obił go szpicrutą. Zapytany o 
nazwisko, młodzieniec zawołał: „Dowiesz się 
durniu jutro w Magistracie".

Bohater ów odjechał następnie w stronę 
W oli Justow.skiej. Do Magistratu się j dnak 
nie zgłosił i dopiero przed paru dniami dróż
nik down dział się, że brutalny młodzieniec jes- 
synem 'artysty malarza p. W. K.

Sprawa ta zostanie oddana sadowi kar
nemu.

NA SZKOŁĘ KUCHARSKĄ w KRAKOWIE. 
Czysty dochód z urządzonej dnia 16 z. m. zaba
wy stowarzyszenia kucharzy w Krakowie, po- 
w.ększył fundusz na budowę szkoły kuchar
skiej, do 2258 kor. Stowarzyszenie kucharzy 
sk łida  podziękowanie ofiarodawcom, którzy z 
okazji zabawy na cel szkoły kucharskiej, rzy- 
czynili się swemi naddatkami, do powiększe
nia funduszów. Zwłaszcza skład" podz'ękowa- 
ma p. A. Moiaw.eckiemu, za ofiarowane 50 K, 
i odstąpienie na zabawę swej kuchni, p. Fr 
Macharskiemu i E. Chronowskiemu za złoże
nie większych datków.

— LIST OTWARTY KOBIET POLSKICH 
do KOBIET NIEMIECKICH. Otrzymaliśmy z 
W arszawy z prośbą o zamieszczenie następu- 
cy, wystosowany w języku niemieckim, list 
grona kobiet polskich do kob.et niemieckich:

„Każdy czyn gwałtu, każda zrządzona krzy 
wda, choćby pozostały czas pewien bez kary, 
czyni duszę popełniającego niesprawiedliwość 
uboższą, nędzniejszą, rozkładając ją niby rak 
złośliwy.

„Kobiety niemieckie chrońcie dusze sy
nów i braci waszych przed tem  strasznem ze 
psuciem . Stańcie mężnie po stronie spraw ie
dliwości!

„Podnieście jednomyślny i gorący protest 
przeciwko grabieży i wypędzaniu z ziemi po
tomków tych, którzy od wieków zraszali tę 
Ziemię Krwią i potem, a zarazem zaprotestuj
cie przeciw całej obecnej polityce przeciw- 
chrześeij niskiej.

„PodnUeście silny protesl przejeiw prawu 
barbarzyńskiemu które cofa cywihzacyę znów o 
całe w»eki. Spełnijcie pwój święhy oBcrwiąizck, 
jako kobiety chrześcijańskie, którvch inne prze 
e e ż  nosicie. cshdlucm.fwypishrdlucmfwlmm

„Zwracamy ze ową prośbą do wszystkich 
gazet niemieckich, aby zechciały ogłosić tę ode 
ijwę kohi et polskich i chrześcijanek, skutek zaś 
moralny zależy wyłącznie od wartości moralnej 
I wielkości ducha kobiet niemi eckich.

Nie nam, nie naszej świętej sprawie .służyć 
będziecie, szlachetne kobiety niemieckie, będzie 
to raczej głos w imię honoru N’en*‘.ec, w mię ich 
zaszczytnego stanowiska w świecie, w imj ę wy 
roku przyszłości, głos, protestujący przeciw ha 
niebnemu czynów1 .

Pod listem znajdują się podpisy-
Eliza Orzeszkowa, Władyisława Nidecka, 

Zofja Seidlerowa, Aniela Werecka, Eugenja 
Żm;jewska Wołowska Prażmowska, Konstancja 
Płońska, M arja Czesława Przewoska, Wasilew

ska, hr. M arja z Przeździeckich Walewska, Ja  
dwiga Suszycka itd.

Odezwy powyższą wysłano do „lvos;j Scho 
Ze^ung, „Freisinnige Ze);ijun(g," .Frankfurter 
Zeitung", „Gaulois" ,.MaRn“, „Pauple Fran 

cais" „Echo deParis“ i „Osservatore Romano"
— MIANOWANIA w SĄDOWNICTWIE. 

"Wyż sąd w Krakowie zamianował auskultan- 
tami praktykantów sądowych: dr. Fiyd Znn- 
mermanna, Józefa Kumora, Stan. Panasia, Flo- 
rjana Jaworskiego i Mieczysława Gryglen- 
skiepo.

Z  K R A J U .

TARNÓW (Wybory do kasy chorych. Sto 
warzyszenie stóżów)

W dniu 27 lutego odbyły się wybory 68 dele 
gatów dc kasy chorych. Rozwielmożment tu so 
cyaliści chcieii konieczni o przeforsować swoją 
listę, do czego używa" różnych sztuczek, a nawet 
sprawadzili z Krakowa dra Marka, Dasz“jinskie 
go i słynnego ,Sułczewskiego. Wszelkie jednak 
zabieg3 spełzły na niczem i socyat ści ponieśli 
dotkl wą klęskę, a przeszła lista robotników ka 
toJ ckich.

Tutejsza kasa chorych posiada swoją real 
ność, oraz kilkadziesiąt tysięcy koron gotówki 
Nie podoba się to socyalistem, wobec czego 
chcieli koniecznie wedrzeć się w zarząd i po 

swojemu przegospodarować majątek, craz poob 
sadzać posady swemi ludżm i dla nicn dogodnem' 
Wszelkie jednak nadzieje zawiodły.

Nowe stowarzyszenie katolickie stróżów do 
mowvch zoc/ało rozwiązane 23 lutego br w lo 
kalu towarzystwa robotników „Praca".

Przewodniczącym zgromadzenia, mającego 
przeprowadzić orgp)n!zaove, obrano p. Weryń 
skiego, naczelnika, rachunkowości przy jfcufakc'- 
skarhu w Tarnowie. Na sekretarza powołano p. 
Rościńskiegb, emerytowanego -urzędaikał. Ks 
Dutk ewicz przedstawił w krótkich słowach sta 
rania celem zorganTIzowania stróżów 
katolickich w samoistne stowarzyszenie.

Na polecenie przewodniczącego! odczytał 
sekretarz p. Kościński staifut. Tendencya jego 
jest umoralmenie stróżów, polepszenie bytu 
materylnego obrona praw ich, oraz wyrobienie 
w nich poczucia obywatelskiego. Zebrani zgo 
dzili sie na statut i zorganizowali sie na jego 
podstawie, jako samoistne slow? rzyszenie stróżów 
pod wezwaniem „św. Anioła Stróża".

Zgromadzenie zakończył okrzyk na; cześć 
Oica sw. oraz ks biskupa, którego obrano człon 
kiem honorowym. *

DROHOBYCZ Na dzień 7 b. m. zapowie
dział tu  komitet urzędników prywatnych wie-j 
czór z tańcami DHwnym się musi wydać dla ka 
żdego katolikadzień zabawy bo przypadający już 
wśród W. postu, a więc po karnawale aż n?d 
to długim w obecnym roku. Już sama przy
zwoitość nakazywałaby meprowokow ać u- 
czuć katolickich przez manifestacyjne lekcewa 
żerne przepisów kościelnych i długoletniego 
zwyczaju. Nikt się jednak zdziwi, gdy przeczy
ta na zaproszeniu nazwiska „pań protektorek". 
Bizmią one pp. B^rnfeld, Fischer, Fridrnann, 
Gartenberg, Klein, Kornhaber, Schreier, Klar- 
feld i inne. Również komitet zabawowy skła
da się z takich polskich (!) nazwisk: Ascher, 
Lncfl, Baner, Fronkl, Manial, Pirnitzer, Schón 
kopf i t. p.

Więc wyłącznie ż y d z i  urządzają zabawę, 
co rue byłoby znów dziwnem. Atoli jak m o
gą się znajdować w towarzystwie tych naz
wisk także nazwiska pań: Miodowicz* starości 
ny Noel, Okońskiej i PiLeckiej i panów: Okoń
skiego Pileckiego i Kulczyckiego? Jak  te pa
nie n rg ą b y ć  „protektorkam i" ż y d o w s k i e  
g o  b a l u ,  urządzanego w czasie, który po 
winny uszanować jakc katoliczki, choćby tyl
ko pozornie. Czy nie mają na tyle wstydu, bv 
nie kompromitować się przed oburzoną ien 
słożalstwem wobec ż£»ól$ ludnością katolicką 0 
Smutne to dla nich świadectwo.

MAKÓW. Miłą niespodzianką uraczyło nas 
rut. oniazdo sokole, dzięki ruchliw em u kiero- 
wn.ctv u. W niedzielę d ii.i 23 z. m. wystąpiło 
po raz pierwszy z popisem gimnastycznem. 
na który złożyły się: ćwiczenia wolne w 4, 
obrazach ćwiczenia na poręczach, skoki wzwvi, 
piramidy, ćwiczenia ciężai rmi etc. wykonane 
pr/y  muzyce, pod doskonaleni kierownictwem 
p.|Skupnia. Popis wypadł pod każdymwzględeaś 
pomyślnie doskonałym wyk- nar em, w szoze-- 
gńlności produkcje wykonane przez p. d, Skn- 
pnia, d. Maciwodę, d, Kocyana porwały wsz/* 
stk ch wid ów i zjeanały długotrwale oklaski,: 
Wdzięczność nal ży się założycielom gniazda 
sokolego za to, że potrafili życie towarzyskie 
w M<*kowie cośkolwiek odświeżyć.

— LWOWSK E WYBORY. „Słowo pol
skie" donosi, źe niektórzy szefowie wydziałów 
Namiestnictwa zakazali urzędnikom brać udzia 
łu w głosowaniu, Powód leżał w tem, że ■- 
rzędmcY w większości głosowali na kandyda
tów uarndowo-dem 'kratycznych. „P >wirdomio 
ny o tem prezes Koła polskiego interwenio
wał u namiestniKa, który wskutek tego nie
zwłocznie wydał zarządzenie, aby urzędnikom 
pozwolono głosować."

** *
„Słowo polskie" donosi: „Prezesa Koła 

polsku-go ostrzeżono urzęd--wnie z Dyrekcji 
policji, źe uplanowany jest na niego przez so
cjalistów zamach.

Możliwość podobnych napadów w krajn 
cywilizowanyn wydaje się nieprawdopodobną, 
a jednak wiadomość ta oparta jest na fakcia. 
Wczoraj na zebraniu socjahstycznem zapadła 
uchwała w tym kierunku.

*
*  *

Stan zdrowia dra Bittaglji pozostawia wie 
le do życzenia. Gorączka wprawdzie spadł*, 
lecz osłabienie wskutek utraty krwi i zmęcze
nia, jest wielkie. Dr. Battatalia będzie p trze- 
bował jeszcze kilku tygodni do zupełnrgo po
wrotu do zdrowia.

— ANARCHIŚCI przeciw BISKUPOM. Ka 
tolicki arcybiskup w Now\m Jorku Farley, o- 
trzymał od anarchistów list z pogróżkami, w 
którym powiedziano, iz trudno mu będzie *- 
niknąć gwałtownej śmierci z ich rak. Takie 
s tm e pogróżki otrzymai kardynał Gitbons.

Na giełdzie z powodu gróźb anarchistów 
zarządzono nadzwyczajne środki ostrożnością 
zwiedzanie giełdy przez obcych wzbronione! 
policyjne posterunki w g.ełdowej dzielniej 
zwojono.

Również poszczególni przedstawiciele włada 
otrzymali wezwanie, aby zaprzestali stosowania 
ostrych środków przeciw anarchistom. inaczej 
grozi im śmieić

Szpital Braci MHosIcrdzia.
Od Kouwentu Bonifratrów (Braci Miłosier

dzia) w Krakowie otrzymujemy następująca o- 
dezwę do obywateli miasta Krakowa i całego 
kraju, z prośbą o zamieszczenie.

Jak to powszechnie wiadomo, otworzył 
Konwent Bonifratrów w Krakowie przed rok ien  
nowy jubileuszowy szpital im. cesarza Franci
szka Józefa I dla użytku społeczeństwa. Nadzie
je jakie Konwent z otwarciem jego podkładał, 
ziściły się niestety tylko częściowo. Chorym 
pomieszczonym w ubikacjach nowego szpital% 
urządzonych według wszelkich reguł sanitar
nych, jest przestronno i wygodnie, pomoc lekar
ska i pielęgnowanie chorych odbywa się z ca
łą troskliwością; krótko wewnętrzne wyekwi
powanie szpitala i opieka, nad chorymi nie po
zostawia mc ponadto, jak jest obecnie, do fcf- 
czenia.

PM  względom materjalnym atoli, co d lt  
utrzymania i dla dalszej egzystencji tak huma- 
n tarnego Zakładu jest kwestją pierwszorzędnej

M ia n  Zacharskl
mag. f irm. 1 irljściciel drogusrji 

ro KraRoinis ul. Dieifa 1. 48.

poleca własnego rtyrobn najlepsza cbeiiczn# 
pastę do obnwia pod nazwą 

wsządzle do ubycia.
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wagi, doznał Konwent wielkiego, wcale niespo
dziewanego zawodu,

Od października 1906 do końca paździer
nika 1907 okazał się za sam tylko opał, dostar
czenie środków żywności i inne konieczne po
trzeby zakładu w tym czisi 1 deficyt w wyso
kości przeszło kor. 10 000 Do tego doliczyć 
jeszcze należy dawny dług w wysokości 80.oOj 
kor., który na nowym bnd>nku szpitalnym cią
ży, a który lak bardzo p- 'wstrzymuje Konwent 
w dal-zym rozwoju zakładu.

W ty-*h więc f i tdnych warunkach, dalsza 
działalni ść, która w obecnej d. b e jeszcze w 
najszerszych granicach dała się spełnić, jest 
ju ż  w nabliższej przyszłości wysoce na szwank 
wystawioną i prawie udeimżl iMnną.

Od 1 stycznia d • 81 grudnia 1907 było w 
nowym szpitalu 1480 chorych leczouych Cy- 
f"a zaś pielęgnowania chorych wynosiła 26 tvs 
473 dni. Do ambul iioriów zgłosiło się przeszło 
33 tys, przychodniów po bezpłatną poradę le
karską i pomoc.

To w wysokim stopniu niepomyślne, finan
sowe połozei e Konwentu, skłon ło go już na
wet do zastanowienia się, czy ewentualnie w 
ostaterzn ś “i nie byłoDy wskazane czasowe 
zwinięcie oddz ału chirurgicznt-go, który najli- 
czn.ej-zvch i nejwiększych nakładów pienięż
nych wymaga, a to na czas aż do zupełnego 
umorzenia długów Konwentu, co atoli wyszło
by tylko na szkodę ludn> ści, pozostającej bez 
jakichkolwiek śr dków materialnych.

Bez dostatecznej pomocy i poparcia zakła
d u  z zewnątrz, jest tegoż dalsza egzystencja 
i  niesienie wszechstronnej czynnej pomocy 
wprost niemożliwem.

Z tego więc powodu apeluje podpisany do 
wszystkich szlachetnych przyjaciół i zwi len
ników zasad humanitarnych, a w szczególno

ś c i  do osób życzliwych Zakonowi Bondratrów, 
o u d z i e l e n i e  j a k  n a j r y c h l e j s z e j  
p o m o c y  i p o p a r c i a  d l a  K o n w e n t u ,  
k t ó r y  w o b e c n e j  c h w i l i  z n a j d u j e  
s i ę  w b a r d z o  s m u t n e  m p o ł o ż e n i u  
f i n a n s o w e m ,  a to bądź przez fundowanie 
t. zw, łóżek pamiątkowych, bądź też przez 
nadsyłanie chociażby najmniejszych datków, 
które zawsze mile będą widziane.

Przypadający na ruk I jeżący jubileusz 60 
letnich rządów cesarza Franciszka Józefa ł, na
stręcza najpiękniejszą sposobność dokończenia 
wielkiego dzieła, które naród polski na pamią
tk ę  5C letniego jubiieuszu pełnej cmwały rzą
dów do życia powołał ło jest „Nowy jubileu
szowy szpital im. cesarza Franciszka Józefa I, 
prowadzony przez Konwent Bonifratrów w Kra- 
kow ie“ .

W  ten sposób ułatwioną będzie Konwen- 
wentowi nietylko sałata ciążącego na nowym 
tym  szpitalu długu w wysokości k. 80000, ele 
postaw i także ten pożyteczny zakład w pomy- 
ślncm, materjalnem położeniu, aby tenże bez 
urzeszkód i troski istotnie bvł w stanie speł
nić dzieła dobroczynności względem tych wszy
stkich, którzy Dez protekcji znajdują przytułek 
w szpitalu i którzy w ambulatoriach szpitalu 
pożądają bezpłatnej, lekarskiej rady i pomocy'

Utarło się bowiem niestety powszechnie 
to zapatrywanie, że każdy, biedny czy niebie
dny, Który ao Braci miłosierdz.a się zgłosi, mu
si od nich wszystko za darmo otrzymać. Nikt 
jednak się nie pyta, czy Bracia mił- isierdzia po
siadają również potrzebne na to środki, aby 
wszystkim żądaniom, jakie szukający pomocy 
st<tw ają, sprostać mogli. Pięknymi, pociesz?- 
eymi i do cierpliwości przemawiającymi słowa- 
aii nie dadzą się odprawić od furty szpitalnej 
chorzy, i szuKa.iący ulgi w cierpieniach, — tu 
trzeba spieszyć z czynna pomocą, która pocią
ga  zawsze za sobą odpowiednie wydatni

Fr. Laetus Bernatek, Przeor

Telegram y.

DELEGACIE AllSTRJACKlE.

W IEDEn. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji wojskowej delegacji austrjackiej poseł 
K o z ł o w s k i  oświadczył, że już podczas 
dyskusji nad wnioskiem hr. Latour‘a i posła 
S' hraffla przypomniał, że sprawa podwyższe
nia płac oficerom i żołdu dla żołnierzy nie 
jest polityczną—trz* ba więc dla wprowadzania 
tego słusznego żądania austrjackiej delegacji 
w duchu jej życzę ń użyć tvrh  środków, które 
najszyb-ii-j do celn prowadza. Następnie in- 
teipeiuje rząd wspólny: 1) czy z w o ł a n i e  
d e l e g a c j i  w m i e s i ą c u  maju jest 
absolutnie zapewnione, 2) czy wspólny rząd 
wstnwi p o d w y ż s z e n i e  p ł a c  o f i c e i -  
s k i c h  i ż o ł d u  dla żołnieży do budżetu 
na r. 1909 i czy zażąda kredytn dodatkowego 
w tym celu na m k 1908 w maju, 3) czy i ia- 
kie gwarancje istnieją, że uchwała austrjackiej 
delegacji w maju zostanie rzeczywiście prze
prowadzoną, 4) czy minister skłonnym jest po
wtórzyć swoje oświadczenie, że w myśl sta 
nowiska zajętego przez komisję wojskową kwe- 
stja o podwyższeniu żołdn dla żołnierzy i gaż 
oficerskich nie będzie ( bjHktem kompenzacyj- 
nym, za jakiekolwiek żądania wojskowe wę
gierskie, że więc junctim między tą sprawą 
a innemi kwe.stjami wojskowemi i żądaniami 
węgierskiemi jest wykluczonem.

Po posiedzeniu plenarnem deh gacji ko
misja woiskowa o b r a d o w a ł a  p o p o ł u 
d n i u  w dalszym cią u nad renuntium, jakie 
m a b 'ć  wystosowane do debg ic ji węgierskiej.

Minister wojny S c h ó n a i c h  podniósł, 
że juz na poprzedniem posiedzeniu oświadczył, 
iż także on bstawać będzie za tern, aby pod
wyższenie płac oficerskich i żołdu dla z dnie- 
rzy dz ałały wstecz od 1 stycznia 1908 Rozu
mie się samo przez się. że zażąda w tvm ce
lu kredytu dodatkowego na rok 1908. Co się 
tyczy źądfiąia, aby swoje oświadczenie w d - 
legacji węgierskiej powtórzył, to musi przede- 
wszystkiem zaczekać n» uchwały komisji. Sta
nowisko delegacji austrjackiej da wspólnemu 
rządi wi sposobność to oświadczenie dosłownie 
powtórzyć.

H r . S t i i r g h  oświadcza się przeciw od
byciu wspólnego posiedzenia obn delegacji i 
wnosi rezolucję, że renuntium  delegacji wę
gierskiej, jako sprzeciwiające się uchwałom de 
legacji austrjackiej nie przyjmuje się do wia
domości, i że delegacja au>trjicka uchwałą co 
do wniosków Latoura i Schraffla w całej roz
ciągłości utrzymuje i wzywa się w końcu współ 
ny rząd aby delegację z początkiem maja z 
pewnością zwołał na sesję i tylko taki wspól
ny budżet przedłożył, w którymby podwyższe
nie płac oficerskich i żołdu dla żołnierzy by
ło uwzględnionem w ramach ordynarjnm woj
skowego i marynarki z działalności od 1 sty
cznia 1808 r.

Mówca zastrzega sobie jeszcze ściślejszą 
stylizację tego wniusku.

W  dalszej dyskusji del. K o z ł o w s k i  o- 
świadczył się za rezolucją hr. Słiirghka. Pre
zydent ministrów równi°ż zalecał tę rezolucję 
podczas gdy del Schrai postawił wniosek o 
o d b y c i e  w s p ó l n e g o  p o s i e d z e n i a  
o b u  d e l e g a c j i .  W niosek ten odrzuco
no 6 głosami przeciw 5 głosom, natomiast 
p r z y j ę t o  w n i o s e k  hr  S t i i r g h k a  ró 
wnież 6 głosami przeciw 5 puczem w y b r a 
n o  k o m i t e t ,  złożony z delegatów Ś t a n- 
k a , K o z ł o w s k i o g o  i h r , S t i i r g h k a ,  
którzy mają zredagować rezolucję h r  Stiirgh- 
ka. Następne posiedzenie zostanie w drodze 
pisemnej ogłosżone. Del. Schraffl zgłosił swój 
wniosek jako votum mniejszości.

WIEDEŃ. Na wczorajszem plonarnem po
siedzeniu delegacji austr pos. S c h u h m a y o r  
wniósł interpelację, w której wskazał na wy

darzenie, jakie miało miejsce w pewnych ko
szarach, gdzie kapral rozkazał szeregowcowi 
położyć się na ziemię, puczem w sposób nie 
dający się opisać, znęcał się nad nim.

Minister wojny S c h ó n a i c h  udpowiedzial 
że ten ubolewania godny i niesłychany a po 
dły postępek kaprala rzeczywiście miał miej
sce Dotyczący kapral, który przyznał się do 
znęcania, znajduje >ię obecnie w areszcie gar
nizonowym i będzie ukaranym.

Przed przejściem do porządku dziennego 
d-legat hr. M e r w e l t  j*ko zastępca przewo 
dniczącego komisji wojsk, wskazał na to, że 
komisja nie ukończyła jeszcze swoich ob ad 
nad nuntium delegacji węgierskiej. Wobec t>  
go posiedzenie zamknięto, a prezydent zawia
domił, Ze term in następnego posiedzenia poda 
w drodze pisemnej do w.adomośei.

WYBORY we LWOW. E.

I.WOW ('losowa '0  6085 wyborców; ab 
solutna większi ść 8018 Otrzymali: dr E rnest 
Ad.mi 3432, dr. ILger  Bittuglia 33C8. dr. Ta- 
deu-z Rut >wski 3007. .K>zeT Neuman 2817 dr. 
Mu-hał Grek 2639 dr. I.nciumił Germann 2266,' 
rozstrzelonych głodów 114.

W y b r a n i  p o s ł a m i  dr .  A d a m ,  
dr .  B a t a g l i a  i dr .  R u t o w s k i

NADANIE TYTUŁU HRABIOWSKIEGO.

WIEDEŃ. ,,Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesar* 
nadał właścicielowi dóbr i przemysołwcowi w

Pleszowie, Robertowi Kazimierzów: Osiecun 
skiemu H utten Czapskiemu tytuł brab^wskł.

| Z  DOMY.

PETERSBURG, i)uma zajmowała się na 
wczorajszem po ,jedzeniu przedewszystkiem pro
jektem ustawy przedłożonym prz- z ministerstwo 
spraw wewnętrznych żądającym 8326CJ0 rublt 
na zaopatrzenia, poczem przystąpiła do ustawy 
przed ożonej przez 21 członków a opranowr 
nej przez komis ę Dumy w celu przeciw działa- 

. nia opilstwu. Zastępca mmisterstwa sk bu 
oświadczył, że rząd pochwala zasady przedło
żenia, prosił jednakże o przekazanie tej ustawy 
ministerstwu dla jej opracowania. W końcu od
czytano telegram burmistrza miasta Warna, 
z okazyi 30-lecia pokoju w San Stefano i nie
podległości Bułgaryi. „Odczytanie tego telegra
mu przyjęto oklaskami.

CAR DO SZLACHTY MOSKIEWSKIEJ.

PETERSBURG. (Pet. aj. tel.) Na adres 
szlachty moskiewskiej odpowiedział car Mikohj 
pismem odręcznem co następuje: „Dziękuję za 
objawione uczucia miłości** i przywiązania Je 
stem przekonany, że szlachta moskiewska po
zostanie wierną tradycyi swoich przodków i 
będzie mi obecnie, tak jak od dawien dawna 
oddaną i dołoży wszelk.ch sił, aby wykonać 
moje polecenia celem odnowienia i wzmocnienia 
naszej wielkiej Rosji.

ZAPIS KROfA LEOPOLDA dla BELGII.

BRUKSELA. Nowa umowa w sprawie przy 
łączenia Kongo zawiera także po^tanowiwnH 
w* sprawie przejścia posiadłości króla w Ca o 
Ferrad we Francji przedstawiającei wartość 15 
milionów f r , w pusiadamo Beigii.

BOMBY w SZKuLE

TYFLIS. W  sali koncertowej gimnazjum 
przepełnionej uczniami rzucono po odśpiewa
niu hymnu cesarskiego d w i e  b o m b y .  Po
wstał wielki zgiełk w którym d w o j o  d z i e c i  
odniosło ciężkie kontuzje.

SIŁY ZBROJNE ANGLII.

LONDYN Izba ^min odrzuciła 320 gł -

mJ0 D0 5 9 r IM  Kazimierza Robachiego
MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT, 
m A li  WYTiAWNY . . ."BUTELKA 70 CT.

MIÓD KURACYJNV . . . BUTEIKA 80 CT. 
MIÓD FSSENCYA . . . .  BUTELKA 1 ZŁR. 
MIÓD KOPO WtRC, BUTELKA 1 ZŁ&. 90 GT.

za ło żo n a  id 1841 r .  
K r a b ó i D ,  u f ,  5 ł a > i> -  
feocsha  2 6  p o U cs

MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 50 C r  
MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKA 3 3LŁL. 
MALINIAKI «  WttNIAYJ -  I SSR 1N IA *
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Sami przeciw 73, rezolucję Macdonalda, żąda
jącą ze względu na ciągłość stosunków przy
jaznych z m ocarstwam i ograniczenia wydatków 
a a  uzbrojenie. W  ciągu dyskusji, sekretarz 
skarbu Aąuith wskazał na wprowadzone już 
ograniczenie wydatków na armię i flotę i pro
s i ł ,  aby Izba zdała sobie jasno sprawę z tego, 
Czy żądane oszczędności dadzą się pogod/.ić 
s  należną obroną terytorium angielskiego. Ca
ł a  polityka flotowa Angin ma cnarakrer czysto 
•bronny. Stanowisko Angrn na rporzu jest na 
razie tekiem , że nie można zaprzeczyć jej he- 
gemonji i m usi też takiem pozostać. Dla tego 
jest obowiązkiem rządu dbać o utrzymanie do
tychczasowego stanu floty.

POŻAR SZKOŁY

CLEVELAND (Dap. kabl.) W  jednej
«skole na tutej^zem przedmieściu od p :eca 
powstał pożar, który wkrótce ogarnął całą 
szkolę. W  szkole znajdowało się 400 dzieci, 
wśród których, powstała olbrzymia panika. Po- 
Aiewaz były tylko 2 wyjścia ze szkoły, d z i e-
« u c ie k  a j ą c e g n  i o t ły  si ę n a ś m i e r ć
i odniosły silne zranienia.

Wkrótce zawaliło się pierwsze piętro, a 
•zęśó dzieci wpadła do p.wnicy. 7 0  d o  100  
4 z i e c i z a b i t y c h ;  po największej części 
miary one 9 do 12 lat. Wśród nich jest sporo 
B&zwisk niem. eckioh.

FRANCJA a MAROKKu.

PARYŻ, (A] Marasai. Jak słychać mini
strowie Clemenceau, Pn-hon, Picouart, i Thum- 
u.oii odbyli wczoraj konferencję, i zadecydowa- 
ł że kouiecznem jest wyshtme posiłków do 
Casablanca. Posiłki te, które odejdą natych
miast, wynosić będą 3.000 ludzi, w tom 1.200 
Senegalczyków.

SPRAWA KONGO.

BRUKSELA. Jak Aj. tel. Havasa donosi, 
przyszło m ędzy królem a rządem do zupełne
go porozumienia w sprawie umowy o przyłą
czenie Kongo.

Z HISZPANII.

PARYŻ. Ajencja Havasa donosi z Madry
tu: Odwiedźmy austro-węg.erskiej eskadry i po
dróż króla Alfonsa do Barcelony, wywołuje 
zdziwienie w prasie hiszpańskiej. W obec tego 
Dależy twierdzić, że odwiedz-ny eskadry odpo
wiadają życzeniom króla, który radby widzieć 
na wodach swych eskadrę państwa, z którem 
łączą go ściślejsze związki familijne. Oiwiedzi- 
ny są zresztą aktem kurtuazji. Pułożenie w Bar
celonie me jest następstwem  usposobienia lu
dności, a odwiedziny Króla nie mogą być uwa
żane za akt nierozważny, raczej zdolne są 
kłam  zadać wszelkim alarmującym pogłoskom.

ANARCHIŚCI w AMERYCE.

WASZYNGTOiN. Sekretarz dla spraw han
dlowych p lecił wszystkim urzędnikom imigra- 
cyjnym, aby porozumieli się z władzami poli- 
cyjnemi i detektywami i przy ich pomocy sta
rali się kraj uwolnić od anarchistów i zbro
dniarzy zagranicznych, których można wydalić 
na podstaw.e prawa o imigracji.

SKAZANIE ŚWIĘTOKRADCÓW

LINCOGES. Sąd przysięgłych skazał Tho
masa, który dopuścił się kradzieży w rozmai
tych kościołach na 6 lat więzienia, zaś jego 
pomocników każdego na 3 lata więzienia.

GOSPODARKA ROSYJSKA.

PETERSBURG. (Pet. Aj. te l ) W Dumie 
wnieśli członkowie prawicy i skrajnej prawicy 
interpelację do ministra marynarki czy wiado- 
mem mu jest, że kilku urzędników mimster-

, stwa marynarki, po stwierdzeniu, że przedsię- 
I biorstwo angielskie W ickert nie wykonało uz

brojenia krążownika „Ruryk“ według wymaga
nia rządu, nietylko nie domagało się od tego 
przedsiębiorstwa kary pieniężnej lecz zarzą
dziło w dodatku, aby firmie tej przesłano ry
sunki nowych rosyjskich dział i zleciło tej fir
mie uzbrojenie pancernika według tajnej ro
syjskiej metody. Interpelanci zapytują, czy je 
żeli zarzuty te są prawdziwe zarządzi kroki 
sądowe.

TOŁSTOJ WCIĄŻ WYKLĘTY.

PETERSBURG. Słowo petersburskie twie
rdzi, żo wiadomość, jakoby synod jotanowił 
p^y jąć  ponownie Lwa Tołstoja na łono cer 
kwi prawosławnej, jest najzu ) n i;jt fałszywa.

OD DUNAJU do ADRJATYKU.

RZYM. Aj. Stefaniego ogłasza następują
cą notę M m ster spraw zagranicznych Tittoni 
odpowiedział na cyrkularz rosyjskiego rządu 
oświadczeniem, że rząd rosyjski akceptował za
warte w tym cyrkularzu zapatr j wania. Ti tto- 
ni telegrafował do włoskiego am basadora w 
Konstantynopolu »by popierał sprawę koncesji 
której domaga się Serbia dla budowy kolei 
Dunaj-Adrjatyk. Austro-węg. am basador przy 
kwirynale oświadczył wobec ministra Tittonie- 

o, że rząd austryjacki nie ma nic do zarzu- 
gania budowm kolei od Duncju do Morza A- 
cr/jatyckiego. 
d

Pa RYZ. Rada ministrów uchwaliła wczo
raj wysłać 4 tysiące żołnierzy rozmaitych ga 
tunków broni do Tunisu i Algieru dla Ma
roko ł

LONDYN. Lord Campbell Bacmermann 
przebył dzień spokojnie. Odwiedził go król 
Edwaid, al y go pożegnać przed swoim odjaz
dem do Biarritz.

LONDYN. „Daily Nows“ donosi z Chica
go: Postanowiono wydalić wszystkich znanych 
anarchistów i zmienić stosowaną wobec nich 
politykę łagodności. Polityka ta bowiem uczy
niła z Chicago wprost wylęgarnię anarchistów.

Trzystu anarchistów już aresztowano.
Pisma anarchistyczne podlegać będą w 

przyszłości ścisłej cenzurze.

Kraków, dnia 15 lutego 
P la c*  |

w T ł o

R abie panteraw e 251 25
Li rkl aieariackla U T  80

Branki p u jie ro w e  5o 40
30-to Iraaków ki w  r lo d a  IŻ 10
4%  L isty  iaat. pram. B aaka kip. I lu  i!
4 % &  L i i f j  zartf , Baaka talp. 59 25

H ity  mail Banka ktp. 54 75
4Vi%  Llaty zaat. B inka kral. 100 10
49b L l i t j  za f Burna kral. *5 —

L lity  zaat. pal. T ow  kraś. ■ atrok. 5a 75
4 % L lity  zaat. pal. T ow . krad. ■ 41-lat '7 50
i f/ j  Lli^y za it . pal T o w . krad. ■ « - l lL  54 25
4%  QaKcyJskli abllpacya pros 07 75
4%> P o ż y czk a  kra jow a z r. 1693 95 80

ł > » i  caaw a 92 75
|4V4% P oży czk a  m. La o  ra ---------
6 >  O blipacya  kom . Banka kral. —  —
4V*% O blipacyn kom . Danka kral. • 10P — 

ObM pacyo kole jow a 95 —
w .ay mlaata K rakow a 100 -
A k cya  inka k /a d . w o  L w ow ie  170 —
A kcya Banka k ipotrez. .. ---------
A kcya  B uai , pal. dla k. i p. w  K r a k o w ie ---------
Akcya kolt! Karola Lodwlka - -  —
Akcya kolei Lwow-Czei "ca-laaay 572 

wapóśn. raata papier., 98 —
4.3 Ja waróla. reara "r?* -  91 —
4% raata koron 58 —
4% renta kuta*. .raka -I  l ‘*
<*• raata aaatr. w złocie l i 7 —
4% raata wosioraka w c/oda 112 50

NADESŁANE.

M

JOZEF ZDUtf
dokt >r wszech nauk lekarskich, 
właściciel dóbr, b. poseł na Sejn k ra jie r

przeżywszy lal 89, po długich cier
pieniach, opatrzony św. Sakramen
tami, zmarł dnia 4. m arca 1908 r. 

w Skawie.
Pogrzeb odbędzie się z koślioZ* parafial

nego w Rabie* wyżnej w piątek daia b-go 
b. m. o godz. w pól do 3-ciej” po poZadniu, 
na który-to obrzęd sjnowa wraz s  wnucz

ką zaprasza.
Zakład p»grE§b§wy J. Wolnego I

Przyjf j-elem matek
oczekujących przybycia noworodkaji dręczonych) 
uczuciem wielki g » znużenia i depresyi, — jest 
emulsja SCOTTA. Działanie emulsji SCuTTA. 
jest zarówno zadziwiające, jak i zadawalające. 
Nów* siły  i nowe chęć życ ia  

ja . uczuwa rię, jakby po spożyciu cude- 
wnego napoju. Gdy zaś dziecię na. 
świat zyjdzie, sprawia ono rodzi- 

T corn p.awdziwą radość swoim zdro
wym wyglądem i silnymi formami 
ciałka, gdyż wraz z matką, żywiła

Eiisya SCOTTA
Praudz. tytko^akże i dziecę, wpływając na joga

;;S£Z  C‘»» oryg. Ł jz t i 2 Kor. 50 k
po nabycia w< wszystkich aptekach.

Z A W IA D O M  (E N IE .
perki na konie do nakrywa nin powozów
laneiowe po Koi. 3.. — 360, — 4 , -  5 __
Derki i koce wełniane włosieniowe po Kor. 6 
7, — 8. — 10, do 20 — za sztukę, do nabyć ia>,

w  T k a l n i  Antoniego Marata
pod opieką św Józefa w Korczynie, koło Kro
sna. Wymiana dozwolona.

WYPALONY ZNAK NA KORKU. 
Dla m

ochrony] "MA1T0N|3LP. Ł.H
Giesshubler 
SanerbraniL

przeciw 
ffliszowa 

nin.

lecznica chirurgiczna, 
Justytnt JtoentgcnowsKi (punony

Gimnastyka szwedzka lecznicza oraz masaż.
Oddzielne ambulatoryum dla mninj zamożnych osób.

D ro flrlura Frommera
przanleiicne:

Kraków, ul ł .  Tom i sza  1 8 , T elefo t 8 1 , Róg ul. Floryaliskkij.-
godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. D rukarnia , Głosu Narodu“ w Krako
wie pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego^

J ed w ab ie  H e n n e b e rp
Seiden-Fabrikt, Henneberg, Zur ic n .

DotUiray dirom  Jej. C«s. M. C«»arnowij Nienne«kiqj.

Tylko prawda'we, jeielrw prost odemnia nprowadaone, Marna, blata i ko lora w>, 
od To ot. do 11.35 alr. za metr, gładkie w pany, w kratka wzorowane ad/m razk it L
Jedwabie adama<iz. od aO ot. do zl. 11.80 
Jedwab, batystuia jpodnioe odaf, 11.25 

do zł. 43.25.
Fularowy d, ukow. od 75 *1 d o  al. 8.70

Jedwabie bal. on 75 et. do ał. 18 3ft 
Jei wabię ślub. od 85 oi do af, 11.39 
J 1 wabię na bloaki od 75 eentó* Ha 

ii. 10.90.
aa m etr D alej jed w ab  Yoile, m aszlin , t> ity k , Ćam  laon , A rm nre, 9i yia, ( k b  
ntaUina, O ttam an, S m a k  i t. d. fra n co  i  już o c lo n e  d o  doaun. Wzoay odwrotada 

faeto da _■ :wa*aarjL 25 kal,
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C. k. anstryackie koleje państwowe,

Wyciąg
z  rozkłada jazdy, ważnego od 1 października 1 9  O L
Odjazd z Krakow a, z Podgórza  

i z Podgórza przystanku!
12.10 w nocy, osobowy, Nr. 11, z Krakowa,
13.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Pod gorza-Płaszczowa 

do Podwoloczysk. Połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd do JasZa, Nowego Sącza, OrZowa, Ko
szyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzegu i 
Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w JarosZawiu do Sokala, w Prze
myślu do Chyrowa 1 Stryja.

8.03 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa ; 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze-1 
zia; w JarosZawiu do Sokala; w Przemyślu do 
Chyrowa i Stryja.

4.30 rano, osobowy, Nr. 3l z Krakowa,
4.44 rano, osobowy, Nr. 1032, z Podgórza-PZaszowa,
4.50 rano, osobowy, Nr. li 32, z Podgórza przystanku 

do Oświęcima przez Podgórze PJaszów- Skawinę, 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Alwerni 
i Sierszy W odnej; w Oświęcimiu do Wiednia 
i WroeZawia.

6.43 rano, pospieszny, Nr. 3, z Krakowa,
6.50 rano, pospieszny, Nr 3, z Podgórza Płaszowa do 

Podwołoczysk i Ickan, połączenia: w Tarnowie 
do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sacza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; w Rr-eszowie do Jasła, 
a stąd do Nowego Zagórza i Chyrowa.

8.00 rano, osobowy, Nr. 15, z Krakowa,
8.09 rano, osobowy, Nr. 15, z Podgórza-Płaszowa do 

Lwowa i Podwołoczysk; połączenia: w Dębicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadow w kie
runku Przew orska; w Przeworsku do Tarnobrzegu.

8.30 rano, mięszany, Nr. 411, z Krakowa
8.46 rano, mięszany, Nr. 411, z Podgórza-Płaszowa do 

Wieliczki.
8.40 rano, osobowj', Nr. 6211, z Krakowa do Kocmy

rzowa i Mogiły.
9.02 przed poł., osobowy, Nr. 41, z Krakowa,
9.17 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza-Płaszowa,;
9.24 przed poł., osobowy, Nr. 1012, z Podgórza i rzy- 

stanku na linię transw ersalną przez Podgór/.e- 
Płaszów, Skawinę, Suchą. Połączenia: w Kai 
waryi do Wadowic i Bielsku ; w Suchy do Żywca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowu, Koszyc i Budapesztu. 
Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 września do 
do 30 kwi etnia z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost pnzechodzący 1 i U  klasy.

11.00 przed poł., osobowy. Nr. 13, z Krakowa,
11.12 przed poł. osobowy, Nr. 13 z Podgórza-PlaszoWa, 

do Podwołoczysk i do Icfian. Połączenia: w Tar
nowie do Stróż, stąd do Jasia, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

1.15 po poł., osobowy, Nr. 33, z Krakowa,
1.30 po poi., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Płaszowa,
1.38 po poł., osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystanku

do Suchy i Oświęcima przez Podgórze-Płaszów- 
Skawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia

1.30 po poi., mięszany, Nr. 461, z Krakowa,
1.44 po poł., mięszany, Nr. 461, z Podgórza-Płaszowa 

do Wieliczki.
1.45 po poł., osobowy, Nr. 6213, 2 Krakowa do Koc

myrzowa i Mogiły.
2.49 po poi., pospieszny Nr- 5. z Krakowa do Lwowa 

Połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła 
i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze
śnia włącznie także do Orłowa; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja.

8.00 po poi., osobowy, Nr. 25, z Krakowa,
8.10 po poł., osobowy, Nr. 25, z Podgórza-Płaszowa do 

Słotwiny.
6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Krakowa,
6.21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Płaszowa 

do T arnow a; połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wieczorem, mięszany, Nr, 463, z Krakowa,
7.51 wieczorem, mięszany, Nr 463, z Podgórza-PIaszo- 

wa, do Wieliczki.
7X0 wieczorem, osobowy, Nr. 6215, z Krakowa do 

Kocmyrzowa.
8.00 wieczorem, osobowy, Nr. 45, z Krakowa,
8.13 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza-Pluszowa,
820 wiecz., osobowy, Nr. 1016, z Podgórza przystanku 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchą; połączenia: w Skawinie do
Oświęcimia a stam tąd do Wiednia ; w Kalwaryi 
do Wadowic ; w Suchy do Żywca ; w Nowym 
Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Za
górzanach do Gorlic.

8X8 wieczorem, pospieszny, Nr. 1, z Krakowa do 
Ickan, Bukaresztu, Koustancyi, a Stąd we czwart
ki i niedziele okrętem do Konstantynopola.

Przyjazd do Krakow a do P o d 
górza i do Podgórza przystanku:
1.00 w nocy, pospieszny, Nr. 8, do Krakowa ze Lwowa, 

tamże połączenie od Stanisławowa i Stryja.
3 36 rano, osobowy, Nr. 12, do Podgórza-Płaszowa,
3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Kiakowa z Pouwoło- 

czysk i Ickan; połączenia: w Rzeszowie od Jasła : 
w Tarnowie od Jasia, Orłowa, Koszyc i Buda
pesztu.

5.01 rano, osobowy, Nr. 20, do Podgórza-Płaszowa,
5.15 rano, osobowy, Nr. 20. do Krakowa ze Lwowa.

Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza.

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku
5.52 rano osobowy, Nr. 48, do Podgórza-Płaszowa,
6.07 rano, osobowy, Nr. 48, do Krakowa z linii trans

wersalnej, pizez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów.

6 41 rano. pospieszny, Nr. 2, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 rano. pospieszny, Nr. 2, do Krakowa z Ickan. 

Połączenia w środy i niedziele przez Konstancyę. 
z Konstantynopola (okrętem do Koustancyi) co- 
dzień do Bukaresztu.

7.19 rano, osobowy, Nr. 412, do Podgórza-Płaszowa;-'
7.30 rano, osobowy, Nr. 412. do Krakowa z Wieliczki.
7.40 r.mo, osobowy, Nr. 6212, do Krakowa z Kocmy

rzowa i Mogiły.
7.45 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgórza przystanku,
7.53 rano, osobowy, Nr. 1033, do Podgór/.a-Płaszowa,
8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 

Żywca i Suchy. Poiaczeuia w Spytkowicach od 
Suchy Wadowic ; w Kalwaryi od Wadowic.

8 32 rano, osobowy, Nr 18, do Podgórza-Płaszowa,
8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 

cz\sk i Ickan. Połączenia w Tarnowie od No
wego Sącza. Stróż i Jasia.

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku.
10.35 rano. mieszany, Nr. 1061, do Podgorza Płaszowa 

z Oświęcima. Połączenia : w Oświęcimiu od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu - Płaszowie do 
Krakowa.

11.22 przed poi, mieszany, Nr. 462, do Podgórza-Pła
szowa,

11.35 przed p o ł, mieszany, Nr. 462, do Krakowa z Wie- 
liczsi; połączenie w Podgórzu-PIaszowie od Oświę 
cima i Skawiny.

1.10 popołudniu, osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
2 Kocmyrzowa i Mogiły.

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-PIa- 
szowa,

1.25 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenja: w Rzeszowie od Ja - ła ; w 
Dębicy od Przeworska przez Rozwadów i od Nad
brzezia ; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła.

2.24 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa.

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy
stanku.

4.25 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza- 
Płaszowa.

4.40 popołudniu, osobowy, Nr. 42, do Krakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: w Zagórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa
nego; w Suchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz I  1 II  klasy.

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła- 
szowa,

6.20 wieczorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Pod
wołoczysk i Ickan Połączenia: w Pr/eworsku 
od Tarnobrzegu ; w Tarnowie od Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Żagórza i Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko
szyc; w Bierzauowie z Wieliczki.

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Płaszowa,
6.50 wieczorem, osobowy. Nr. 464, do Krakowa z Wie

li czki.
7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowa z Koc

myrzowa.
8.55 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy

stanku,
9.00 wieczorem, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza-Pła

szowa,
9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34, do Krakowa z Oświę

cima. Połączenia: w Oświęcimiu od Wiednia
i W rocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej 
i Alwerni.

9.29 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Płaszowa
9.36 wieczorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod

wołoczysk i Ickan. Połączenia: w Przeworsku 
od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła w Dębicy

9.CO wieczorem, osobowy Nr. 17, z Krakowa, ? !  Prz?worska pr/®z Rozwad°Wi  ° d Nadbrzezia
8.10 wieczorem, osobowy, Nr. 17, z Podgória-PIaszo- 1 Tftra°b™ gu w Tarnowie od Budapesztu, Ko-- — ■ < * . _ . »  i _  - » I szyc, Nowego Sącza, Stroz, Nowego Zagórza, oraz

Jas1 a przez Stióże.
10.30 wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Podgórza-Płaszowa; 
10.40 wieczorem osobowy, Nr. 24, do Krakowa z Rzo’ 

szowa. Połączenia: w Rzeszowie od Jasła; w Dę
bicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Tarnowie od Budapesstu, Koszyc, Orłowa ■ No
wego Są i, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróże; w Bierzanowie z Wieliczki.

wa do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bie
rzanowie do Wieliczki.

10X0 wieczorem, osobowy, Nr. 19, a Krakowa,
10X9 wieczorem, osobowy, Nr. 19, z Podgórza-PIaszo 

wa, do Lwowa. Połączenia . w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Raeszowie do Jasła, a stąd do No
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 

Tar n obrzegu.
11.52 w nocy, osobowy, Nr. 47, z Krakowa,
12.04 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza-Płaszowa, 
12X9 w nocy, osobowy, Nr. 1022, z Podgórza przy- 

staku do Nowego Sącza przez Podgórze-PIaazów 
Skawinę, Suchą. Połączenia: w Skawinie do
Oświęcima; w Suchy do Żywca i Zwardonia; 
w Chabówoe do Zakopanego ; w Nowym Sączu 
ao Orłowa, Koszyc 1 Budapesztu. — Z  Krakowa 
de Zakopanego kursują wozy wprost przezho 

dząw.

10.41 wieczorem, osobowy, Nr. 1021, do Podgórza przy
stanku,

10.47 wiecz., osobowy, Nr. 1021, do Podgórza-Płaszowa 
11.00 w nocy, osobowy, Nr. 46, do Krakowa z Nowego 

Sącza przez Suchą, Skawinę, Podgórze-PIaszów. 
Połączenia : w Nowym Sączn od Budapesztu, Ko
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w 
Kalwaryi od Bielska i ‘Wadowic. Z Zakopanego 

Krakowa wprost przechodzący wóz J i TI ilrsy

Baczność!
P V T  zapewniony ma każdy J a»  ■ ■ u nas i łatwo zarabia IJOTOI? 40 30 LJ
łwMAftttiAU»A bez względu na pleć, wiek lub oddalenie.
i j y O U l t l w n w  — Bl iż szych informacyi  u d z ie la :  „ B Y 1 “ .

Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
l75. we L w o w ie , ul. Kołłątaja 2.

R. Ditmar
■raków, Rynek 13. poleca 

obol; lamp i ftr iecziW w  ele9(tryczsycb
świeżo założony

sllłań porcelany i szK,ła stołowego. 
Yfybfr wklKi. —  Cny przystępne.

(°K°kśD ^(^Q(g)<o)^>v°K^C°K°K<0°)LoX<>)C°>Cg>C<D 0 © Q

S ardyn k i fra n cu sk ie , hom ary.

I I  a  w i ó r y
San dacze  i Ło so s ie  rze czn e

p o l e c a

HA L A  R Y B N A
STANISŁAWA MARKIEWICZA

KraRdw, Mały Rynek.

K A S Z L Ą C Y M
dzieciom  i do ros łym

przepisują lekarze z najlepszym skutkiem

THYM0MEL SCILLAE
jako środek rozpuszczający, usuwający flegmę i uśmierzający kur- 
•zowy kaszel, uspokajający i znoszący /ab arzeńia oddechowe. Setki 
lekarzy wyraziło już swoją opiui o zdumiewająco wysokiem dzia
łaniu Thymomelu Scillae przy kokluszu i innych rodz. kurcz, kaszlu.

JProszę zapytać się sw ego lekarza.
1 flaszka K . 18*2 0 . Pocztą opłatnie po uadesłaniu K. 2 *0 0 . 
3 flaszki po nadesłaniu K . 7 *— 10 flaszek po nadesłaniu JŁL2 0 -— 

Wyrób i skład główny
B. FRAGN ER’S APO TH EKE

k. k. Hoflieierant 
P r a y - l l ! . f Kr* 205*

Bo nabycia u  lep szy ch  aptek ach . Uwaga na n a z sg  p reparatu , fabrykanta  i markp ochronną.

w

G I i m a x  |
Motory poruszane ropa . 1Motory poruszane ropą

Najtańsza
siła  poruszająca

F sb n k a  motorów B a e h r i c h  e t  Co Wien XIX. I
* * * * *  * * * * *

KANARKI harcyńskie
poleca łasuego chowu, rasy „Seiferta** wyborne, 
śpiewaki o najgłębszym iletowym. melodyjnym śpiewie 
sprzedaje wediug jakości śpiewu, po 5 złr., 6 zlr., 8 ztr* 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesyłam pocztą za za 
liczką z poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 

P r z e z  10 dni p ró b y  w y m ia n a  d o z w o lo n a . 
Samiczki harcyikakie dobre do rozmnoże

nia—po 1 zł. i lzt. 5 0  ct.
HODOWLA KANARKÓW

JA N  S Z U F A
KRAKÓW, nlica Stolarska 1. 13.

j i s w S t w S Ł t A A  j S a a SS b a S b
W ” ” ” ”



frtv. 8 G Ł O S  N A R O D U  5 marca 190S r. Nr. 101

Fabryka organom i harrncfóitfm M. Ileussera
19 Iteu titsche in , d io ram y.

założona w roku ID 2 7  d o sta rcza  własnego wyrobu instrum enty organowe z nijlepszem  urządzeniem 'pneum atycznem , oraz harmonium dla szfcół d i  użytku domowego.

V .'a L (l i * r l \ ,  t i a  w y i t .  O tr la to i r e j  w  1 9 0 9 .

^ W I Z I O Y  3 r c f i e i t a | d d  p r o s z e k  i l n  u g d ł a '
Dyetetyeanjr środek dla bydła rogatego i owiec.

Cena 1 pudelka K 140, J/a pudelka K —‘7° 
Przeszło 50 lat w największyohjotajniaoh 
w użyciu przy braku oehoky do jedLemą, 
ziem trawieniu, do poprawienia i po 

mnożenia wydajności mleka u krów.
Kwlzdy Kornauourgskl groszek dia trzody

prawdziwy tylko z obok umiesze.ionym 
. znakiem ockronnym. — Do nabyei* we 

y  wf zystkich aptekach i droguerjaeh. Ilułt*. 
frtHjfiSS cenniki dermo i oplatnie.

W  Główny skład: F r a n z  J o h . Kw in d a  
e. k. anstr. węg. kr. ram. i ksiąi. bałg. 

V- Dostawca Dworów, Aptekarz obwodowy 
Kornruburg faei Wlew

p i t ? f n .  C h O \}J c; ?!KJw>

e-l g Iffcrc • nt frf n o fr->n n

M i i . o  ',\ rU , \ v i
J  U

M i -

K R A K O M
Rynek gł. 44.

POLEGA

r s z m a f c t ®
wyborowe

gatunki

KM.
pc.lon#

najnowszym 
i najlepszym 

sposobem

z a  p i f t o n o c ^  
g o i  t  c p ; j o  

p o w i e t r z a

po cenach

najprzystgp-
n ie js z y c h .

1881

. o ;  j a j  j j = i j | H ] |  ę i r S j  j S ] | n | | n | [ Q ] [ o ] | n j

W wijksiea przc&IgMorshiit przemysłowca,
b&razo dobrze się renłiijącmn w zachodnie! i zakątku Gali

cy i jest do

nabycia pewna część udziałów.
Zgłoszenia pod list J . B . Administracya Hłosu Narodu.

I g ] [ 5 ] [ 5 ] [ 5 ] [ S ] [ ^ [ 5 1 i ^ ] [ 5 ^ [ S l [ S l [ 5 i

Wy
kie

W ielkie wrażenie wywołał w kołach lekarskich I u szerok ie j pulicznjcl)
> i lyztk  a m e r y k a n -  B * »  n .  «  r l

wody na włosy L  O V Sk C 1* 1 II Jf
Prawnie ochroniona, od żnaczo 
na w Wiedniu i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo
mem i krzyżem honorowym. 
L o r ^ o n n a  jest jedyną, wodą, 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2CA1 lekarzy, a prasa medyczna 
popieia. LoV—'" r in a  działa tak 
dalece na cebulid, że po 8 dniach 
tvyt... rza niezawodnie włosy na 
głowic brodzie i w ogóle gdzie 
to jest meżliwe. Łupież, strupy, 
i wypad, włosów znika pod gwa
rancją, po jednorazow ożyciu.. 
Mamy dowody, że przeszło 
100.500 łysych iniemająoych za
rostu przezużyw. L o w a c rin y  

u-.yakali bujny poro-t włosów. L o v a c r in a  wytwarza gęsty i dłngi 
włos, e i osiwiałe włosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwy 
Cena wielkiej flaszki Lo» c r iH f ,  wystarczającej na kilka miesięc/ 
?■“ » ." 5 ^ * ^ ^ 1  i2  .k ,  6 flaszek SC R> Do uzyskania sympatycznie 
btaiej, czystej i óelika nej cery na twarzy, rękach i calom ciele, 
woino od wszelkiej nieczystości, jak : Wągry, piegi, liszaje itd. uży
wajcie absolutnie nieszkodl., dotąd nieprześcign-ocych prepar. . .L t*  
v a c r« n “ . lU yu ło  „ i “ M c r n «  po 1 K. 3 szt. K. 2 BO. C re m u  
***-ov.wisr, n w słoik, po 2 i 3 K. W oay to a l e to w e j  „ L o y a c r i s 11 
we jlaszk. po po 3 i 5 K. P ti^ j-u  :,L o a a c .  in -‘ (biały, różowy, kre- 
mdwyl w pad.  po 2 i 3 K. W vsvli za zaliczka luh poprzeć. nadesł. 
pieniędzy przez gł. skład: IW. F e i th  f ta s rę p c -a , W ien VI. Maria- 
muei-.tr. 45. Do nabyć,a również w wielu aptekach, drogneryach 
i składach perfum. W Krakowie do nabvcia: I. Hanak i Sp. dro- 
__________  f nożyn S-ey ik„ f,. Reiin i Sp.

Udział w bardzo rciiło- 
wu«n przedsiębiorstwie
y Krakowie do i labycis; — potrze 

bue gotówka K. 12.000. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi Dr. Frtr 
cisza;*. Mnssila adwokata w Krako
wie przy ul. Karmelickiej L. 15.

Fortepian
(Stutz-FlGgrl) nzywa-y ale w do
brym stanie i różu* lampy aafte- 
w» dc sprzedania Plao Grobl* 1.7 
II p. aa prawo. 213

~~K*. I 607|8

ćdytt licytacyjny.
Dnia 20 marca 1108 • g >dz. wpół 

d o 10 przadpoł. odbędzie aiy w *ą 
dzi* tutejszym w biur-e Nr. 63 li
cytacja dobrowolna realności Łirb 
17. 534. ó25. grn. Padgórze i real
ności Lwh 224. ,[m. PZaezów.

1). Ret luołó Lwh. 17. okłada *if 
c parcel grunt, w obszarze i  n  »r- 
gów 51 nąanl •  anionu jest n a4631 
K BI h.

2) Realność Lwh. 524 skład, aif 
■ parce1! budcwlanej • 94 sąż i 
stojącym na tejże domu mieszkal
nego — ocenioną n. 24333 K. I. h.

8 ). Realność Lwh. 524 z parc. 
bud. 1 ogrodu w ebszarze 882 są
żni i don* dwupiętrowego, ecenlc- 
ną jest na 77317 K. 13 h.

4). Realność Lwh. 224 gm. Pła- 
szów składa się z parc. grant. w 
obszarze 6 morgow 129* nrzul oee- 
nioną jer* aa 6815 I

Nainizsza oferta wynosi ad 1) 
4631 K. 30 h. ad, 2), 243BI K.
9. h. ad 3). 77817 H . SU h. ad 4). 
6 8 ,0  K.

Warunki lisy ta cyjne przejrzeć n o  
sna w kaneelarji sądowej oddziału V.

C. k. Sąd powiatowy Oddz. V. 
POD90RZE d 22 luteg* 1*08 r-

Kuracyjny chleb

poleca Jhandel pod 1'rzną

Wojciec:i OlstJwsKI
w KRAKOWIE,

H ity  Synek, róg ul. S zp ita lu} . 
© 0 0 0 0  ©  © < £^ ~© < ą)

•JEDYNA W KHAJC

F A B N Y K A
inanynow yfh

I g t t a ę ę s e W u r m *
w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18.

> Ir 7 łCi 7 * V ' - ć-/^Łr?‘

CO TYDZIEŃ NO W OŚĆ

Dn sprzedania:
* Świętu» śpiewaki kanarki p i 16 kor >

* Pawle niebieskie 2 letnie 25 koron o
H Kolibry Gztrwrne para 7 kor. w

sg
Papużki zielone para 6 Star. %

< Uypeżynza osy l : chwytania szczurów A
> Gołębie chińskie ciewkl para 10 kor. O

c
s Znaknmite osy do budy. w

Papaga mówiąca (Amazonka) 80 kor o
Króliki Belgijskie 20 kor. s

9 Karłowate czarne kurki para 20 kor AW (łączne robaki 100 sztuk 40 hal. >
% Suchary dla psuw l kg 60 hal 9
a, laniu wypycha lig ptaki 1 zaierzęt?
W
A * poleca Zakład Zoologiczny
*4
< Kazimierza Waltera

Sławkowska 1. 31, przy pia
tach. w KRAKOWIE.

W

Losow ań c  
iz ie i  sztuk i

nHędzy cilonków krakowskiego To- 
warzystwa J Przyjaciół Sztuk ,’ię- 
kn jch  za rok 1907. odbędzie się 29 
marca 19G8. Zarząd T tw ; rzystwa 
wzywa mniej^zem wszystkich p p. 

Korespondentów, którzy nieuiśoili do 
tąd należytości za pobrane w ciągu 
ubiegłego roku bilely, ażeby

najpóźniej 
do 20 M a rca

br. złożyli sprawozdanie ze Swej 
czynności w ret z przypadającą za 
rozsprzedanc bilety gotowką i imien 
nemi spisy Członków'. — Bilety 
za które uależytośó w terminie 
powyższym nie będzie uiszczo
ną, będą od udziali1 w losowaniu 
wykluczone. 246

Z a n ą d  p a s i a k i  A u t. K ra iś *  
s k io g o  w  J o s i e n a a a e h  r i

Borszczów wysyła 5-kilowy#L fala- 1 
szankach, wszystko oplatał*, praw
dziwy miód lipcowy w eeniu Ikon. 
50 hal., a wyforny miód lipowy w 
cenie 1 kor. Wysyła również i aie- 
dy pitne wyszcsególnlon* na kflku 
wystawach, e to  stołowy kr.satclad- 
ski, królewski i miody pUn* ow a  
co we ja t  B. rów czak Maliniak, 9e- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak. Oiy- 
niak i t. d. w 5-ciok'l owych b la- 
szankech, wszystko opłatnie, w ce
nach od 6 koi. 40 hal. do 6 k. 30 h. 
cenniki na żądanie franko. 1W-7

Pros/.ę żądać
sratis i franco

mego bogate illu- 
strowanego pel- 

skiego Cennika i 
8000 odbitkami ze
garków, wyrobów 
srebrnych i złotych

Hanns Konrad
c. i k. dost. Dworu. 

Pierwsza
Fa b r yk a  zaga i  k i -
w t»rux Nr 709

(Czechy). 
Szwajcarski patent. 

fegarea system Rcskopf K. E. Re- 
3estrowany remontoir kotwicowy 
■ ^iler-Roskcpf K. 7. Prawdziwy re- 
niontoir srebrny K. 8.40. (1512

E. Telesznicka
w KRAK3WIE przy ul. Szewskiej 1 . 1 3 1 p.
Poleca : Kompletne urządzenia sa
lonów, sypialń, jadalń, stylów., ser
wis, porcel. saski układający się 
"ie 134 szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perrkie i zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biuia, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mah. 1 zwjkłe. 'Itarz i Tar 
bernaculnm złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos, fir Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe przed 
mioty przyjmuje się w konns.

Szare pierze
pod gwarancją całkiem świeże, ge- 

u towe do napełnian a pierzyn, ia»- 
' brraców, poduszek; pół kilo kositu- 

e tylko 1 kor. Wysyła po 5 kilo 
za pobraniem 3- Kr;1 z e , h indał 
pierza, P r a g  Hr. 820-1 A- Wy
miana dozwolona. (1847

S ta ły  i pewgy zarc-helE 
20-30 t$4- 9ti tygedaZawo

ino śe mieć kc.ż- 
dy, bez wzglę

du na wie* 
i pleć, kto wy
ucz y  się praco
wać na opaten- 
t:.w. płaskiej 

' i i i  maszynie do 
pleceni a „S la -  
v ia ‘f Doklar 

dna nauka za darmo ; na żądani' 
także w domu. Gotowe wyroby przyi- 

muje do odsprzedaży

Ł I B A I ,  i  S - k a
zarejest.row. towarzystwo hand'owe
we LWOWIE, ul. Kochanowskiego 3 9 -7 .

Żądajcie prospektów.

ftam piglii Ś K f i
J  a r  s*-»l eo pagime- 

wania i aumerowaaU 
i>rukariue z ka uczute- 

wych głosek peieea r 
doskenałem wykeaczeeio

1. E c w iu o i, V !c i,  1|7S
Aale.T:ass3 12. Telefonliłl 7g.

Cennik gratis i framko 
LTLIA ODESSA. Saatąpey po- 

baukiwanl.

Prz&idl 
dis Oryanistdw

zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stanie utrzy
mywać, reparacje i ątrojeniel 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
, Giosu Narcdu.“
Cena egz. broszur. k 3*— 

„ oprawnejo w pólpłi-
tno

Na przesyłkę doręczyć na
leży hal. 45.

W3 syła eię tylko za nadesłaniem
zadatku lub należytości z góry.

Od 1 koro j
S«5ięj?. dzltd iit

od B koron
5nWttte dinjijk

przyjmuje aię doi roboty: u Hm
j « .  jH n a  IJ , U  piętro w oficjale

i Puęlrny biust.
Bujne piersi w pam 
ciąga i  a e le s ir e  .

przez (Figułki wsebe- 
ia ie) P 1Ł U 1 B S  

O R IE J fT iiL E 8
jedyne, które ree- 

wijają piersi, 
wzmacniają ja, 

przywracają mZ» 
aośe 1 użyczają 

p wabrejpełneiil 
nie jzLodząe* 

weal* zdrowia.— 
Pod gwarancją wolne *d arsejJka 
Przez głośne powagi lekarski* azna 
ne. Całkowita dyskrecja. Padełk* 
ze sposobem użycia eplatni* za n  
deslaniem K 0*45 lob pobraAem 

poczt. K 6’75. (1044—18
J .  K a t i ś j i l p t c l s a r z  h r y i .
8 k ł a d y :  PP.AGA, Fr. T:t*k3;0*. 
Wassergass* 1S — BWDAPEST

iuwsfe
p p r t u g s l s i ^ - p c l ^

inHfii1 MnłtbtnF k 
eśmOIsii m nilttnbi 
w# eemue r  słcąa Nrta

a W ir t r l i  I M S
1 r. m.n»w Bi» . -Juk

(su if sa|i0d: 
sestM m  1 £*►-■ i:* s  bł.’ 
u-"*. ś i Xita -ir.,*«.


